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Przed otati wyeeel we Lwewłe
Hatraia 18 xł. — półrociaia 9. ii .  — kwartalala t u  

60 st. miesięczni* 1 il .  50 ct., i*  pnoayiłr j << 
damo doptacr aię 20 ct. mieaigcirie

I  pnasylką poeztom  w pońatwis auitrjaiuiam, raeiai* 
2 ł  u .  — półroczni* 19 tl. — kwartalaia 8 rt. — 
odesiąeiala 3 ił.

I  *nasylką po stew ą  ra gra»ic< do jalycn I iamier racia.t 
50 m ank — kwartalnie l i  mara. 50 feoiyów — 
da Francji, Atgtji, W ioch i Szwajcarii r a m i*  «t 
franków — kwartalni* 20 haszów .

S i a r a  R a d a k c j i  .Dziennika Polakiaro1. piat Maria* . 
Ueiba 6 i 7 T ełetu . Nr. 171.

R ę t s p i s i w  K o d  a k c j a  n i a  i w r a a a .

Oewer ;Dzlreelkr Pei«k!e«o“ k r e u je  3 r

Od Administracji.
Celem uregulowania nakładu upraszamy

0 wczesne odaowlenle prenumeraty, której wa-
1 uakl podano w nagłówku obok tytułu dziennika.

Zwracamy uw agi, że prenumeratorowie 
D eim nika Polskiego mogą otrzymywać

„ B L U S Z C Z "
po bardzo z n i ż o n e j  cenie (50 względnie 80 ct.) 

jakoteż

Kalendarz humorystyczny „$M[6USA“
(po 40 ct. z przesyłką pocztową).

Z delegacyj wspólnych.
Lw ów  30 grudnia.

Na onegdajsztm posiedzeniu pełnej delega­
cji austrjackiej, stoczyli astrą walkę na słowa 
deleg ci czescy z niemieckimi, ale ostatecznym 
rezultatem tej walki jest to, iż obie strony wo­
jujące wyiazdy jak najdobitniej, że pragną spo­
koju i chętnie podadzą sobie ręce do zgody. 
Oświadczenie w t j m  względzie,)łożone tak przez 
debgatów  niemieckich pp. Rnssa, Lemischa 
Funaego, jakoteż przez delegatów czeskich pp. 
Kramarza i Pacaka, zatarły nieco wrażenie, ja ­
kie zrobiła gwałtowna mowa delegata czeskiego 
p. Gregra

P. Gregr w ostrych słowach wystąpił prze­
ciw anUaustrjackim i antidynasiycznym agita- 
ciurn, szerzonym w krajach niemieckith Austrji, 
w Czeibich i na Morawach, prz«z atrcnnictwo 
Schoenerera. następnie uderzył na cesarstwo 
niemieckie i trójprzymierze. a podstawę do tego 
w /stąpienia dała mu znana interpelacja p. Ja­
worskiego, wniesiona w roku ze s .ltm w spra­
wie wydalaó robotników polskich i czeski h 
z granic pańitw a niemieckiego, oraz rozsiewana 
przez pisma szenererowskie pogłoska, iż w Au­
strji zniesiono rozporządzenia językowe pod na­
ciskiem Berlma, gdyż cesarz Wilhelm u m ł się 
u rządu austrjtckiego wstawiać za uciskanymi (V) 
w Austrji Niemcami, a słowo jego Uk zawa­
żyło na li, iż rząd auitęjacki zniósł rozpo­
rządzenia językowe.

Uderzył więc n. Gregr na trójprzymierze,
-ay aW ą

an i nie zy^ka i ia  Niemcy wyzyskują je  dla 
glebie, w cło Austrji wcale nie odnoszą się, jako 
do państwa ścisłe zaprzy je ź uionego. Np. mimo 
intrrpeL cji p. Jawoitkiego i mdno kroków p> -  
czynionych przez rząd austrjacki, wydalania te, 
wbrew międzynarodowym prawom i u o  u^kowi 
Austrji do Niemiec, trw ają dalej i w ostatnich 
czasach przybrały jeszcze ostrzejszy charakter. 
Oto pisma niemieckie donioily niedawno, iż 
kilka kaięctw nicmec kich, tworzących dawniej 
rzeczywisty, teraz zaś już tylko idealny związek 
par t r  turyńskich. a więc księstwa: wejmarskie, 
mejuiEgeńskie, szwarcbnrskie, Reuss. postanowiły 
wydalać ze swoich granic v’szystticb robotni­
ków czeskich, Których przebywa tam  stosunko­
wo Daidzo wielu. Czesi nie zrywając swych 
związków z krajem rodzinnym, wychodzili na 
zarobki do owych państewek, więc naturalnie 
robili konkurenrję robotnikom miejscowym. 
Była ona rzeczj wiście d 'tkliwą, gdyż uboga 
ludność gór Kruszcowych, zarabiająca w domu 
klockowemi koronkami zaRdwie po kilkenascie 
centó* dziennie, chętnie brała od fabrykantów 
turyńskich plącę mniejszą od wymaganej przez 
robotników niemieckich. Z tego powodu czescy 
wychodźcy już z dawna byli źle widziani przez 
miejscową lodność fabryczną w Turyugji. Nigdy 
jednak nis dało to powodu do jakichbądź za­
rządzi ń  państwowych.

Dopiero w ostatnich czasach pobyt Cze­

chów w pan tewaach turyńskich zaczęto uzna­
wać za szkodliwy dla owych Krajów. Stało się 
to niezawodnie wskutek tego, że wszędzie w 
Europie zachodniej coraz trudniej o zarobek, 
ale niewątpliwie i zaczęta walka czesko-nie­
miecka w Austrji, przyczyniła się do wytwo­
rzenia w Niemczech niechęci do Czechów. P ra­
cowała też nad tem komiwojażerska agitacja 
związku wszechniemieckiego, pracował i baka- 
tyzm, zmieniający się coraz bardziej w niena­
wiść do wszystkich Słowian. Pod wpływem tej 
agitacji robotnicy niemieccy coraz natarczywiej 
poczęli domagać się usunięcia obcych współza­
wodników, a to ich żądanie poparli nawet 
nieuznający rózaic narodowych socjaliści na 
ostatnim zjeźizie w Halli. Następstwem tego 
wszystkiego byl zjazd ministrów związku państw 
turyńskich w Jenie, na który tu zapadło p o ­
stanowienie wydalenia wszystkich, zajętych tara 
robotników czeskich.

Nie więc dziwnego, że ze względu na te 
okoliczności, mowa p. Gregra wypadła bardzo 
ostro, bo była podyktowana szczerym żalem z 
powodu krzywdy, jaka wszędzie dotyka Cze­
chów. Tak też tę mowę rozumieć i tak ją  brać 
należy.

Zresztą w mowie tej jest także wiele racji 
w skargach na trójprzymierze. N ł wielu potach 
Niemcy nie dotizym ują zobowiąziń sw.ich, 
dość wspomnieć o wydalaniach poddanych 
austriackich i o konwencji weterynarskiej mię­
dzy Niemcami a Austrją, którą Niemcy wy­
kony wraą tak, że Austrja ponosi przy tem nie­
obliczalne szkody.

Mimo to jednak stwierdzić z naciskiem na­
leży, że trójprzymierze jest koniecznością pań­
stwową, że mocarstwowe stanowisko Austrji 
lego wymaga, a nadto, że bądź co bądź, jest 
trójprzj mierze główną rękojmią pokoju w Eu­
ropie. Z tych więc względów powinni de­
legaci austrjaccy i węgierscy w sprawach trój- 
przymierza występować z wielką rezerwą i wiele 
nawet, ze względu na mocarstwowe stanowisko 
Austrji, przemilczeć. D-*łe<jaci zawsze też zasad* 
tej się trzymali, a wystąpienie p. Gregra było 
tylko, jak to już podnieśliśmy, wybuchem 
szczerego żalu z powodu Krzywd, wyrządzonych 
Czechom

Sejmowe Koło polskie.
LWÓW 30 grudnia.

Wcieraj wieczorem wJ! >>lo się posiedzenie sej­
mowego Kol* polskiego, do którego należą wazyscy 
bez wyjątku posłowie sejmowi narodowości polskiej. 
Obiadou priewodaiciyłks. Eustachy S ng us z k o .  
Na wniosek p. Stanisława hr. S t a d n i c k i e g o  wy 
brano komisję matkę, która po ukończeniu obrad 
Kała sebrala tię zaraz na obrady i ułożyła propo­
zycję wyboiu komisyj, który aokom>uy będzie na 
dzisiejszem posiedzen.j sejmowam.

Po przeprowadzeniu wyboru komisji mztki, za­
brał gh» p. B a y s k i  i uczynił wniojek, aby na 
najbl.iszem posiedzeniu Kali. przeprowadzono d« iku 
sję nad sytuacją polityczną w Wiedniu i nad Stano­
wiskiem, jakie w ostatitaich czasach zajęło Kolo 
polskie w parlamencie. Wniosek ten popa I p. R 3- 
ma no  wi c i .  Wyraził przy tem żal, że nie wiadomo, 
kiedy odbędzie się następne posiedzenie Kota sej 
mowfgo, gdyz nie wiadomo, kiedy sejm będzie zwo­
łany podniósł, iż spór, jaki toczą Niemcy z Cze- 
ehami, me pow:nien wpływać na nai:e stosunki kra­
jowe i n. ze apr- „y nie powinay cierpieć na tem. 
Przamówienie swe zakończył wnioskiem;

.Koło wyraża życzenie, aby sejm w< miesiącu 
rtyczniu był zwełauy na dalszy ciąg sesji i prosi 
wszystkich, którzy na to wpływ wywrztć mogą, aDy 
w tym kiernnkn działali1.

Wniosek ten uchwalone.
Następnie p. R o t t e r ,  powracając do wcioraj- 

ssego oświadczania marszałka, iż na dzisiejszem po­
siedzeniu postawi na porządku dziennym wybór 
ozłonLa wydziału kraj. w miejare śp. dra H >il>rda,

UBOGA PANNA.
PO W IE ŚĆ

S tan isław a  Pileckiego
— Czy rzeczywiście taki przyjemny i taki 

piękry, jak m óftiąP
— Apollo — odrzekł Doliki z przesadą.
— Mu ń hyć piękny, skoro sie pan tak żół­

ciowo o nim wyraża.
— Żółciowo! bo go nie cierpię, nudzi mnie 

tą swoją ąuasi zimną krwią, z którą ścina ła­
dne główki przez tydzień, potem trzy tygodnia 
podrożnji; lata. jak wściekły kurjerami, na pra­
wo i lewo, to się nazywa: .Kazio się leczy*. 
Potem raczy znowu pojawić aię gdzieś; wejdSzie 
do aalono: na Dal, uśmiechnięty, na pozór spo­
kojny, a tanu pod ścianą i rozpoczyna rewię; 
z początek, każdy nsń  zwraca nwagę! .W o d n ­
iki, patrzajcial W odoski, Kazio przyjechali* 
Potem inni zaczynają tańczyć i paf l  po kon- 
tredansis K izio już w ybrał, przysiadł się i idzie 
do aztormu jakiegoś narduszka.

— Alei to straasoe, co mi pan opowiada! 
i jakto, tak często, co tydzieńP

— No, nie co tydzień, alf pewnie trzy ra- 
ay do rokn.

— I cóż! tak łatwy znajduje plon P
— Nol... znajdpje albo nie — ciągnął 

książę — w każdym razie musi się , ot.pszać 
poiom w podróżach.

— Czemu ta s  rzadko bywa w WamawiftP... 
Tej zimy wcale nie był.

— Operował tej z:my w Paryżu; w W ar­
szawie dotychczas to rzadki geść.

— Operował! Co za wyrażenieJ Uważa pan 
to widocznie jako rzemiosło.

— Dla niego miłość niczem innem nie jest.
— Ja myślę, że potrochu dla wszystkich 

panów.
— Co do irnie, to nie! — zapierał się 

książę — ja kocham zawsze jak tenor, z ręką 
jedną na piersi, d iugą het precz w powietrzu 
i śphw am  nocami calemi: L a  mia cara!

Książę przytem gestami nadrabiał i pod­
śpiewywał, udając n tfu^it.

— A to coP Prince Jogcmcl — wtrąciła 
hrabina — czy to te tznlości dla Tekli, czy dla 
.Oteha* Wodoskiego, k.óry właśnie w zawody 
aię pu3ZczaP

— Tym tazem  królowa dowcip i  nie zg i- 
dla — od zwal aię książę — pokazuję pannie 
Tekli, ji.k rwykle się kocham, a jak się kocha 
Wodoski.

— O ! co do tego, to panu daleko dc Wo- 
doskiego — odrzekła hrabina.

— Właśnie okropnie mi na Wodoskiego 
'ry g a d w a ł — wtrąciła TeLla.

— Zazdrości.
— Dotrze, dobrze — śm>ał się Dolski — 

zatelegrafuję m u, niech przyjeżdża, już nowa 
cflara gotowa i ofiara niel&^a.

— Dajcie już pokój tym gadaniom - -  wo­
lał Łukomeki — patrzajcie, już idą, uwaga! 
czarny koń i czarnr kurtka, to .O U llo".

— Dzwonek się ozwał, tuszyły konie od 
startu  i przebiegły tęgim galopem około stoją­
cego towarzystwa, podnosząc tum any kurzu. 
W  ostatnim  rzędzie biegł czarny kon, ttórego 
dżokej w czarnej furtce silnie wsTzymywal.

uczyod wniosek, anj Kołu postanowiło wjbor ten 
odroczyć. Wniosek ten poparł p Sole&ki ,  a sprze­
ciwili się mu pp. J o r d a n  i J a b ł o ń s k i .  Wnio­
sek p. Rottera upi.il i dziś wybór się odbędzie.

W końcu p. J o r d a n  poruszył sprewę wyzna­
czenia dla wdowy po śp. dr. Fracuisiku Koszardzis 
zaopatrzenia z fandu»u krajowego w wysokoici 
1.200 zl. rocznie i powziął, aby Koło nchwaiiio 
upoważnić go do uczynienia ca dzisiejszem posie 
dzeniu sejmu odpowiedniego wniosku nagłego w tej 
sprawie.

Wniosek ten uchwalouo i na tem obrady za­
kończono.

Po posiedzeniu Koła miały rozmaite kluby na­
rady, która dotyczyły przedewi ;y itki .m sprawy wybo­
ru członka wydziału kraj. po śp. E oszardzie.

Oszczerstwa pruskie.
Organ .dynaatji* bismarkowikiej, Hamb. Nachr., 

ogłosił tymi dniami pełen jadu i kłastw tendencyj­
nych artykuł d. t. .Walka narodowościowa w au- 
stro-węg<erakiej armji.* Kwintesencją nagromadzo­
nych w nim fahzów i denuncjasyj jeat twierdzenie 
wprost oszcz rcze, jakoby w taj armji jedynie żol- 
niarz n i t  m i t  a t  i stanowił źj wiol bezp eezny, na 
którym polegi ć można, z.styacy zaś inni są wobec 
nieprzyjaciela każdej chwili do d e z e r c j i  gotowi. 
Zb ć taką potwarz — prawdę rzekłszy — rzecz nie 
nasza, zreaztą hiatorja wojan auatrjackich, choćby od 
la  ̂ czterdziestych począwszy, jest aż nadto wymo- 
wnem świadectwem, że najlepsze, najwybitniejsza i 
sztaodarom cesarskim najwierniejsze pułki w armji 
auatrjacki.j, rekrutowano zawsze w krajach o s ł o ­
w i a ń s k i e j  ludności. Antor rzeczonego artykułu 
sławi ezaay Marji Tereay i radby, iżby one dla armji 
w Austrji wróciły. Słusznie zauważa przy tem Po 
litih  preake, że Hamb. Nachr. byłyby lepiej zro­
biły, nie wywlekając tej reminiacenc.i, gdyż właśnie 
wobec Marji Tereay dopuść'! aię król pruski, Fry­
deryk, wielkim zwaay, bezprzykładnego w i a r o ł o m- 
atwa, wzniecając zdradziecko kunpanję azląską. Dalej 
autor ar ykułu okropnie się tem irytuje, ia Czesi, 
Polacy i M&cfiarzy posiadają swoje szkolaictwo n a- 
r o d o w i ,  skutkiem czego armijny język niemiecki 
wrzekomo cierpi. W.docznia ten Prusak żywi prze­
konanie, że narody istnieją tylko dla komiayj asen- 
teiunkowycb i że przeto ludy monarchii mają aię 
uwjżać wyłącznie u  materjrl1, uzupełniający armję, 
i podług tego stosov jć swój cały żywot socjalny i 
naród iwy.

Ł t a f  il*C prObkę zjadł.WLJci pofwarczej pruaWe 
go teięo pismaka, przytoczymy choćby tan jeden 
Ustęp: .Ongi zagrażające przei wieki niebezpieczeń­
stwo nawału cy turecktzj, trrymalo w spójni zr sobą 
ludy tąj monarcbji (ti. Austrji). OJ czasu, gdy to 
nicbezpśpcsrńitwo przeminęło, stało się to państwo 
widownią słowiańskiego i madjarskiego cbtęiu wiel­
kości i kto bez uprzedzenia (s ic !) i stronniczości (1) 
-»dz', musi uczynić to spostrzeżenie, że walki par­
tyjne dzialrją tam szkodliwie również nu armję. 
Woben dzisiejszyct ścisłych związków pomiędzy lu­
dnością a wojskiem, będzie można w razie jakichś 
zamieszek poh j .mych, z bezwarunkową pewnością 
oa woiska m ą i e j  j e a z c z e  liezrć, aniżeli to się 
działo w'laU6ft 1-48, 1859 i 1866.

Maa.f-^stucje Cu hów i Madjarów nn rzecz 
F r a n c u z ó w ,  a Słowian południowych na rzecz 
R o rj i, ^Kłety uważać — na wypadek wojny Au- 
»tro-Węgier z lanii pańitwrmi — jako zjawisko, 
dające wiele do myślenia, z w ł a s z c z i  ze s t a ­
n o w i s k a  t r ó j p r s  y zni erza.  Szczególnie pań­
stwu niemieckiemu uleży wiele na jednolitości i pe­
wności armji sustrjackrj i dlatgo radsibrśmy 
wskaztć na to, i t  w miarę postępującegc rozaladu 
w armji auatrjactiej, jedne jedyne tylko pomódz 
może; z u p e ł n y  p o w r ó t  na *iyoróbowane torj 
rządów Me'ji Teresy, zatem opieka i pielęgnowanie 
niemieckości i utrzymania komendy niemieckiej, jako 
ląkojm’ jednolitości arUji' . , :

Sądzą i z tonu tych uwag, Hamb JSachr uwa- 
żtją Austro-Węgry wyłącznie jako przyczepkę do p»ń-

, Ot o koń Wodosliego* — pc myślała Tekla 
i przyłożywszy lornetkę do oczu przypatrywała 
się pihre. Intert aw rłj się koniem, bezwiednie 
chciula, aby zwyciężył. Ale .Otello* czas jakiś 
w trzec‘m szeregu aię trzymał i dopiero po pół 
y-:orst.y zdecydował się swych towarzyszów 
opuść ć i do koni idących w drugim rzędzie 
podskoczyć.

— Brawo! — .myślała Tekla -* ale cze­
mu się nie pa>uwa do tych dwóch na przedzie 
idących rum aków f — i serce jej silniej bić 
zaczęło, nachylała główkę, wytężała wzrok, cisza 
zapanowała dokoła. Już pierwszą wiorstę uli i- 
chali dżokeje, gdy Otello, ściągnięty szpicrutą, 
jednym sus-m do rzędn dwócn naprzód id .cych 
koni Bię dostał. S^ostrz?gli to współzawodnicy 
idący na przedzie i daiej szpicrutami rumaki 
ok lsd jć; to jeden naprzód wyskoczy, to drugi, 
tc> pierwszy odstanie, a trzeci się znowu wysu­
nie, ale zansze, nieodstępnie, każuj jadący na 
czele ma przy twym  boku Oleili, Już drugiej 
wiorsty połowę przebiegły, już na dobre zaczęły 
grać w powietrzu szpicruty, gdy czcrny dżokej 
zno.ru konia wypuścił i pędem szalonym gnał 
naprzód.

Tekla żywo w tę stronę się zwróciła, skąd 
biegły kemie, nachyliła się nad sznurem, lorne­
tką cisnęła ręką gwałtownie, oddech w piersi 
stawał się szybszy, oczymL zdawała się konia 
nrrycągać, hipnotyzow ać, rostszyw ać mu, by 
biegł prędzej i przyszedł p ie r n z j  do celu.

Udało się to Otellowi bez tru d u ; po kilku 
sekundach dobiegał jako zwycięzca o dwie dłu­
gości do sędziowskiej trybuny, cały zziajany, 
rozogniony, b ia l/ od piany, jeszcze raz potę- 
ż tym, acz już wstrzymywanym galopem koło 
Tekli przeleciał.

stwa niemieckiego, której trmja jest korpusem 
pomocniczym armji niemieckiej. Gdyby tego rodzr 
ju zarozumialcze i butne przekonanie było jedynie 
odosobnionym wyrazem pobożnych życzeń takiej 
gazety hamburskiej, albo jej współpracownika .w oj­
skowego,* ( — jak w tym wypadku on się anoni­
mowo przedstawia —), to możnaby od biedy wzru­
szyć ramionami z lekceważeniem dla ty ;h eluku- 
bracyj pruskich. Ale co gorsie w tej rzeciy, to f*kt, 
że w całej niem il armii niemieckiej przesiąkniętej 
ducLem pruskim, paaują takie poglądy, dla monar- 
cbjt austrjackiej co najmniej już... wyeoee uwłacza­
jące. Niepodobna też nam wstrzymać aię na lem 
miejscu cd uwzgi, że te i inna jeszcze, mocno po­
dejrzane objawy, z poza czarno-białych slupów pru­
skich dolatująse, zaczynają coraz bardziej usprawie­
dliwić przypuszczenie, że kreacja bismarkowska — 
sojusz Austrji z Niemcami — już rię przeżyła.

S e j m .
2 ponedMenk, 5 sesji, V I I  periodu.

Lw ów  30 grudnia 1899.
Początek posiedzenia 10 min. 45.
Pr ed nrzystąpienłam do porządku dzten- 

nrga z b r l glos p. J o r d a n ,  celem uzasadnie­
ni!. nrgldś-łi wniosku, o pr?.ymauie wdowie po 
ś. p. Koszaro sit pensji w kwocie 1200 zl. po­
cząwszy od r. 1900. Wniosek ode»łaao do ko­
misji budżetowej, z poleceniem zdania sprawy 
na dzisiejszem posieuztniu.

P. ks. L u b o m i r s k i  uzasadnia* nsgly 
wniosek w przedmiocie linii kolejowej ZiKopane- 
Su u lu ra  (granica węgierska), podczas gdy 
rząd jest za iiaią Nowy T arg Zakopane. Wnio­
sek odesłano do komisji kolejowej z poleceniem 
zdania sp raw j na dzisiejszem posiedzeniu. Tenże 
szm poseł uzasadniał następnie swój wniosek 
nrgly w sprawie kol;i F riew orsk-bichórz-D y- 
nów. który odesłano również do komisji kole­
jowej z poleceniem, ażeby dziś jeszcze zdała 
aprawę. Odezwę sądu w Dębicy w sprawie 
p- Jibiońakiegc odesłano do komisji prawniczej. 
Chedzi tu o ścig m i? poda za wrzekomą obrazę 
honoru, popełnioną jeszcze v? czasie wyborów. 
Sprawa ta toczy się już 4  miesiące.

Z porządku dziennego odesłano do odno­
śnych komisy] kilka sprawozdań wydziału krajo­
wi g i , poczem prof. di. Filat uzasadniał swój 
wniosek w sprawie emigracji ludności wiejskiej.

Zważy »"szy, że .wyebed zenie ludności wiej­
skiej na czas robót polnych za zarobkiem rol- 
nhrym  ze granicę, przybrało znaczne rozmiary, 
zwłaszcza w zachodniej części kraju i staje się 
w naszem gospodaistwie społeczne n  stałym 
objawem, który musi wywrzeć wpływ znaczny 
na stosunki rolnicze w kraju, zatem powinien 
być dokładnie obadanym. Zważywszy dalej, że 
ajenci tut ii, st ręczący robotników zagrani­
cznym pracodawcom, dopuszczają się często 
w y z y s k i w a n i a  w y c h o d ź c ó w ,  między in­
nymi także w lym kierunku, te  wytrawiają so-
0 °, iż zaplata uiszczaną będzie na ich ręce
1 zatrzymu;ą znaczną cżęść jej dla siebie, — za­
proponował wnioskodawca następującą rezolucję 
do rządu:

I. aby zebrał jak najdokładniejsze daty 
o ludności, wychodzącej w r. 1900 na czas ro ­
bót polnych do Niemoc, tudzież do innych 
krajów, z uwzględnieniem płci, wieku oraz za­
trudnienia, mianowicie czy to są rouotnicy nie 
mający gruntu ni domu, czy też właściciele 
gruntów lub d^mów, .! 'jo wreszcie członkowie 
rodziny właścicieli gruntowych;

II. aby poddał ścisłemu nadzorowi przed­
siębiorstwa, pośrelm czące w dostarczaniu robo­
tników i wydał tymczasem w drodze rozporzą­
dzeń a przepisy, określające ich działalaość, a to 
w celu ułatwienia kontroli i zapobieżenia y»v- 
yski wamu ludności. PrzedsieDiorstwom tym na­

leży zakaz; ć wymawiania sobie, iż zaolata dla

— WodosKi! W odoski! BrawoI Otello 1 — 
krzyczi n ■ zewsząd, a tylko kilku sportsmanów 
mulej wesołe miało m iny; niespodziewanj współ­
zawodnik zepsuł wszystkie w totalizatorze po­
kładane nadzieje.

— Otello! B raw o! — wołali. Tekla, klaszcząc 
w dłonie i radując się silnie, chociaż nie wie­
działa zapewne, dlaczego tak się cieszy zwycię­
stwem Wodoskiego.

— Ja mówiłem od razn — wolał hr. Łu- 
komski — ten koń nie mógł przegrać.

— Konia dobrał podobnego do siebie — 
wtrącił Sierpski.

,A  zatem, jest piękny*, pomyślała Tekla, 
słysząc uwagę Sitrp*kiego.

Ale dżokej jeszcze nie zsiadał, zatrzymano 
zwycięzcę i otoczono dokoła, a hr. Rówieński 
k> nia szczegółowo i z wielkiem namaszczeniem 
oglądał, macał mu mięśnie aużą ręka.

— Patrz pani! — wołał do hrabiny Sierp­
ski — patrz pani, jak Jozic masaż robi z Otel­
lem i ktoby powiedział, że jego żona wportu 
nie na widzi.

— To właśnie przyczyna, diaczegc aportu 
nie lubię, koń go pocnłtn ia; to główny powód 
sprzeczek między nami.

Po tym wyścigu, który greai atłraction  dnia 
tego stanowił, na inne biegi zwracano mało 
uwagi. Hr. Rówieńska, wziąwszy Teklę pod rę­
kę, do karetki wróciła i skinąwszy głową na 
pożegnanie kiliu  panom, Którzy jej towaizy- 
szyli, kazała jechać. Czarne roadstery wolniu­
tkim atgpem wymijały inne powozy, a tylko to 
jnden, to drugi okiem rzucił ku drodze, gdzie 
będą mogły pobied: swoim zwykłym pędem.

Gdy wjechano w Aleje, pan: Rówieńska

robotników, który*h nastręczyły, ma b j ć wy p ł a "  
caną na ręce pośredniczącego przedsiębiorstwa.

Wniosek odesłano do korni ji adm inistra­
cyjnej.

Drugi z kolei wni isek, dotyczący ważnej 
dla Lwowa kwestji budowy kolei ze L wowa do 
Winnik, uzasadniał p. Merunowicz, który po­
stawił wniosek następujący:

Wzywa się rząd:
1. ażeby zaniechał zamierzonej budowy ko­

lei dowozowej dla frachtów od magazynów 
głównej fabryki tytoniu w Winnikach do stacji 
kolei państwowej w Podho-cacu;

2. ażeby wziął pod rozwagę budowę kolei 
lokalnej z Winnik do Lwowa, jako kolei pań­
stwowej i odpowiedni wniosek, ażeby przedło­
żył, możliwie jak najspieszniej, do Konstytucyj­
nego załatwienia.

Przystąprono r.ast;pnie do wyboru funkcjo- 
narjuszów kancelaryjnych i członków komisji. 
Rezultat skrutynium jest następujący:

S e k r e t e r  s ami  wybrani: Karatoicki, Stani­
sław NiezaLitowski, Aadrzej Potocki, Urbański.

K w e s t o r a m i : Corytowski, Michalski, Emil 
Toroniswiez, Wachuianin.

R e w i d e n t a m i :  Data, Klemens Diieduszycki, 
Goldman, Klemensiewics, Merunowic', Niebylowiec, 
Ołpiński, Rudrof, Sieno iginowsi i, Stecki, Szeliski, 
Zajączkowski.

Do k o m i s j i  b u d ż e t o w e j :  Abrahamowicz, 
Kazimierz Badeni, Barwiński, Biliński, Dunajewski, 
Goldman, Stan sław Jędrzejowicz, Jordan, Kararnicki, 
Kotłowali, Lubomirski, Maaeytki, Stanisław Nieza­
bitowska Paszkowski, Potoczek, Andrzej Potocki, 
Romanowicz, Rotter, Scipio, Adam Skrzyńzki, Skal- 
kowaki, Zsgóriki, Zająozzowaki.

Dó k o m i s j i  ad mi  ni  8 t r c c y j  nej :  Biało- 
skórski, Władysław Wiktor Ctaykowski, Cieńs i, 
Dworski, Górski, Huoks. Jabłoński, Jordan, Kara- 
tnioki, Koziebrodzki, Małachowski, Rozwadowski Ru­
drof, Sozańiki, Stecki, Szeptycki, Trzecieski, Wito- 
slawski, Wodzicki, Wójcik.

Do* k o m i s j i  g m i n n e j :  Bojko, Brunioki,
Wojciech DJeduszycki, Fruchtmann, Górski, Hnpka, 
Jabłoński, Jaworski, Kulciycki, Michałowski, Meru- 
nowicz, Piłat, Stadnicki, Mikołaj TorJt.ewicz, Za­
leski.

Do k o m i s j i  s z k o l n e j :  Abraham, K. Bad ni, 
Cielecki. Czartoryski, Wojciech Ds> iduszycki, Kozłow­
ski, Kramarczyk, Madiysai, Emil Micuałowski, Piłat, 
ks. Puzyna, Rayski, Solesli, Sotański, ks. Szeptycki, 
St. Tarnowszi, Wachnianin, Zaleski, Zoll.

Co k o mi s j i .  r e ? * c y ; n « j :  dAbrncourt, 
Bielsńrki, Bojko, Karo1 Dnedusiycki, Hamorak, Ho 
rodysei. Kiemnasiewicz, Kostheim, Kremoa, Michal­
ski, W.told Niezabitowski, Nowakowski, C.hrymo- 
wicz, Okun ewski, Ołpiński, Siemiginowski, Słotwiń- 
ski, Sredniawski, Styla, Teodorowicz. Tyazkowski, 
WinniczuL, Żzrdecki.

Do k o m i s j i  p r a w n i c z e j :  c Abancoun, 
Abrabam, Brunicki, Władysław Czarkowski, Wlady- 
s’aw M’ ktor Ctaykowszi, Fruchtmann, Jahl, Kara 
tnicki, Klemensiewicz, LoewCnstein, Paszkowski, Ru­
drof, Sozański, Weigel, Zoll.

Do k o m i o j i  p r z e m y s ł o w e j :  Ciecz,
Dąmbiti, Goldman, Michalski, Witold Niezabitowski, 
Ostapczuk, Rotter, Zdtisłsw SkM^.jki, Stecki, Wei­
gel, Żatdecki.

Do k o m i s j i  b a n k o w e j :  Abrahamowicz,
Binder, Gorayski, Kraiński, Krasicki, Loe-wenstem, 
Maadyczewski, Meruaowicz, Rapoport, Rozwadowski, 
Seipio, Sękowski, Skaikowaki, Weigel, Żardecki.

Do k o m i s j i  s o l n e j :  Klemens Dzieduszycki, 
Górka, Korytowski, Meruaowicz, Mtadyciewski, Sfe- 
twiński, Urbański, Warzecha, Winniczuk.

Do k o m i s j i  g ó r n i c z e j :  Bielański, Go-
layski, Klemensiewicz, Ocbrymowicz, Potocki An­
drzej, Rapoport, Skrzyński Adam, Szeptyck: Jan, 
Wiśniewski,

P o  k o m i s j i  p o d a t k o w e j :  Abrahamowicz, 
Karol DziemszycKi, Gołucbowski, Jaworski, Kraiński, 
Milan. Loe wenstein, M adycz wsi i, Skałkowski, Adam 
Skrzyński, Szeliski, Szeptycki, Wo gel.

kazała zwolnić biegu i zw ró ćć  «ę do L izie n 
Kowskiego ogrodu.

— Ó czen: tak myślisz, TekluśP — zapy­
tała hrabina.

— O czerni? — rzekli, dziewczyna, jakby
się budząć — a h ! wiesz, to ś nieszne, nie wiem
dkczego myślałam o Otellu.

— Niebrzydki koń
— Co mi tam  koń! jam  nie wi j i  ta spoets- 

lady jak ty, moja Maryś, ale myśląc o koniu, 
myślałam o właścicielu; ciekawy człowiek musi 
być ten Wodoski.

— A tak, tak sobie! Czasem doeyc przy­
jemny; ale v~ ogóle trudno go dobrze pozDać, 
bo się mato udziela, tylko zazwyczaj tej, którą 
chce olśnić w danej chwili.

— Czy ty go dobrze znasc?
— Nie, nie bardzo, spotkałam go parę razy.
— Więc to prawda, co mi Dolski mówił, 

że wciąż za sukcesami goni.
— Wiesz!... i tak i nie. Czy to flirt tylko, 

czy cof poważniejszego, to trudno wiedzieć.
— A bardzo piękny... coP
— Niebrzydki; lecz co prawda, nie bardzo 

mu się przyglądałam.
— Tyś, bo zawsze w twego męża za­

patrzona.
— Najlepsza to rzecz, moja droga i życzę 

ci tego, jak kiedyś wyjdziesz zamąż.
— Ei, g izie tam ja  wyidę kiedy zamąż — 

odrzekła Tesla ze zn echęcsn em, opierając tył 
głowy na obu rękach, przeciągając się i ziewa­
jąc nieznacznie.

(Oiąp afalset) nastąpi).
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Do k o m i a j i  g o i p o J a r i t w a  k r a j o w e ­
go:  Czecz, Data, Klemens Diieduszycki, Gorayski, 
Hupka, Kraiński, Klemens ewicz, Krzysztofowie!, Pu­
zyna Juljan, Potocki Roman. Romanowicz, San- 
guńko, Stanisław Stsdnicki, Schnell, Teodorowicz, 
Yirien, Wiśniewski, Wodzicki.

Do k o m i s j i  d r o g o w e j :  Bemadzikowski, 
Borkowski, Ciecz, Gniewosz, Gnc óski, Stanisław 
Jędrzejowie!, Męciński, Józef Michałowski, Witold 
Niezabitowski, Ochrymowicz, Olpiński, Romer, Sals, 
Zdzisław Skrzyński, Starzyński, Szwtd, Emil Toro- 
siewicz, Urbański, Wiśniewski.

Do k o m i s j i  s a n i t a r n e j :  Bemadzikowski, 
Władysław Czykowski, Gołucbowski, Jabłoński, Ja- 
kliński, Jordan, Krtysztofowicz, Mandyczewski, Ol­
piński, Trzecieski.

Do k o m i s j i k o l e j o w e j :  Bednarski, Binder, 
Jakliński, Kory to weki, Lubomirski, Małachowski, Mę­
ciński, Osuchowski, Andrzej Potocki, Rspoport, Sę­
kowski, Zdzisław Skrzyński, Yirien, Weigel, Zaleski.

Stosownie do wn osków referenta (p. Cha­
miec), udzielono koncesji do pobierania opłat 
mytniczych w y d z i a ł o m  powiatowym: w My­
ślenicach, Bochni, Dr h 'byczn, Grybowie, Tur- 
ce, Kamionce, Sanoku, Kołomyi, Rudkach, Ś jia - 
iynie, tudzież o b s z a r o m  dworskim w Czerne- 
licy, Hubinie i H irodnicy.

O godzinie 12 min. 15 odroczył marszałek 
na godzinę posiedzenie, ażeby komisjom dać 
możność ukonstytuowania się i załatwienia prze­
kazanych im dzisiaj spraw przez przyjęcie 
trzech nagłych wniosków.

(Po prterwie).
O godzinie 1 m. 45 zagaił p. marszałek 

posiedzenie, odczytując rezultat wyboru przeto- 
żeóstwa komisji.

K o m i s j a  ukonstytuowały się jsk następuj* .- 
Komisja administracyjna: przswodo. Koiiebrodzki, 
zastępcy: Szeptycki, Wodzicki, zekr.: Trzacisski,
Sozańrki.

Kom i s j a  b ud  t a t o w a  : przewodniczący dr. 
Duaajewski, zastępcy hr. Kaz. mierz Badeai, Abraha­
mowie!, sekretarza: Scipio i Paazkowski.

K o m i a j i  g m i n n a  prtew , Jawarski, u s t .:  
Zaleski, Mkr.: Merunowies, Górski.

K o m i s j a  s z k o l n a  przawod.: Czartoryski, 
zast.: Tarnowski i Zoll, sekr.: Rayski i Wachnianin.

Kom.  p e t y c y j n a :  Pmwod. Klemensiewicz, 
zastępca Bojko, M k r.: Michalski, Ztrdecki.

Kom. p r a w n i c z a :  przew. Zoll, zast. Wei­
gel, sekr. Klemensiewicz.

Kom.  p r z e m y s ł o w a -  pnaw. dr. Weigel, 
u st. Czeci, sekr. Żirdecki.

K u m .  b a n k o w a :  przew. Kraiński, zastępca  
Mandyczewski, sekr. Binder, referst bankowy objął 
dr. Ldwenstein.

K o m i s j a  s o l n a :  przewodn. Mandyczewski, 
ust. Dziednszycki Klemens, sekretarz Górka.

K o m i s j a  p o d a t k o w a :  prsewodn. Abraba 
mowiez, u s t. Weigel, sekretni z Loewanstein.

K o m i s j a  g o s p .  k r a j o w e g o :  pruwodn.
Ssrgunzko, u s t. Gorayski, Stad leki, sekret. Schnell 
i Hupka.

K o m i s j a  d r o g o w a :  prsew. Męciński, zast. 
Sals i Urbański, sekr t. Starzyć s!

K o m s j a  s a n i t a r n a :  p / w  Jordan, zsst. 
Gołucbowski, sakr. Jekliński.

K s m i s j a  k o l e j o w a :  przew. Zaleski, u st. 
Męc ński, sekr. Jaki ński.

Sprawę prowizorjum budżetowego refero­
wał p. S k a ł k o w s k i .

P, O k u n i e w s k i  zabrał glos, ażeby wo­
bec sujmu usprawiedliwić swoje postępowanie 
we Wieduiu i zapewnić, że jego wnioski w spra­
wie językowej bynajmiej nie zdążały do tego, 
ażeby język polski zastąpić językiem niemie­
ckim.

P. J e r n a d z i k o w s k i  domagał się zwo­
łania sejmów w drugiej połowie stycznia.

P. B o b r z y ń s k i  zabrał głos, aby odpo­
wiedzieć na jego wycieczki przeciwko szkolni­
ctwu w Galicji.

K o m i s a r z  r z ą d o w y  hr. Ł iś , oświad­
czył, że ogólnikowe zarzuty p. Okuniewskiego 
nie mogą wytrzymać krytyki. Niech pose! Oku­
niewski ^podniesie swoje zarzuty konkretnie, a 
rząd spiłni swój obowiązek (Oklaski i brawa).

P. S k a ł k o w s k i  odpowiedział na zarzuty 
poprzednich mówców i polecił przyjęcie prowi- 
zorjum budżetowego na czas trzech miesięcy.

Wnioski zostały uchwalone.
P. A b r a h a m o w i c z  zabrał glos w spra­

wie rezolucji p, Bernadzikowskiego, żądając 
zmiany, aby zamiast w .pierwszej połowie sty­
cznia* powiedziano w jak najkrótszym czasie.

P. B e m a d z i k o w s k i  chce, aby było 
powiedziane aw ciągu stycznia b r .‘ .

P. R o m a n o w i c z  dom sga się, aby nie 
mówiono o innych sejmach, tylko o n a s z y m ,  
dlatego żąda stylizacji, która nie zmienia po­
prawki Abrahsmowicza, a względnie wniosku 
p. Bernadzikowskiego. Według niego chodzi 
o to, aby sejm by I zwołany w jak najkrótszym 
czasie, a w każdym razie w styczniu.

P. B e r u a d z i k o w k i  zgadza się na to.
W glosowaniu przyjęto rezolucję wzywającą 

rząd, aby zwołał sejm w czasie jak najkrótszym, 
a glosami 64 przeciw 47 odrzucono dodatek 
,a  w każdym razie w Łtrczniu*. Rezolucja więc 
opiewa na zwołanie sejmu jak naszybciej, bez 
oznaczenia terminu.

Nastąpiły wnioski w sprawie n>esien<a po­
mocy okolicom dotkiętym klęskami nieurodzaju, 
po krótkiej dyskusji uchwalono wniosek refe­
renta.

P. B e m a d z i k o w s k i  uczynił wniosek 
formalny, aby odroczyć sprawę wyboru członka 
wydziału krajowego do najbliższego posiedzenia.

Wniosek upadł.
W czasie przerwy ua wniosek p. Jordana 

uchwalono 1200 zł. peasji dla wdowy po śp. 
Hoszard7ie, a na wniosek p. Bindera uchwa­
lono powyżej podane wnioski p. Lubom ir­
skiego.

Po odczytaniu wniosków i interpelacji za­
mknął p. marszałek posiedzenie.

Członkiem wydziału krajowego w miejsce 
ś. p. p. Hoszarda wybrany został dr. Dąmbski 
74 głosami

P. n a m i e s t n i k  zawiadomił, te  na pod­
stawie rozporządzenia monarszego s< sja ma być 
odroczoną.

P. m a r s z a ł e k  zamknął posiedzenie i 
odroczył sesję o godzinie 4.

Kronika sejmowa.
Zakopano. Na wesorajszem posiedzeniu uchwa­

lono w drugiem i trzeciem cijUniu ustawę o zali­
czeniu gminy Zakopane do miejscowości, objętych 
ustawą z dnia 3 lipca 1896 r.

Wnioski I Interpelacje. Na wczorajszem po­
siedzeniu sejmowem zgłoszono trzy wnioski:

P. M e r u n o w i c z  postawił wniosek wzywa­
jący rząd, aby zaniechał budowy kolei dowozowej dla 
frachtów (einer Sehleppbahn) od magazynów głó­
wnej fabryki tytoniu w Winnikach, do stacji kolei 
państwowej w Podhorcach, oraz, ażeby wziął pod 
rozwagę budowę kolei lokalnej z Winnik do Lwowa, 
jako kolei państwowej i przedłożył wniosek co do 
jak najspieszniejszego traktowania tej oprawy w dro 
dze konstytucyjnej.

P. dr. T. P 11 a t postawił wniosek, wzywający 
rrąd, aby zebrał n*jd khdniejsze daty o ludności, 
wychodzącej w r. 1900 na czas robót pclaych do 
Niemiec, tudzież do innych krajów, oraz poddał 
ścisłemu nadzorowi przedsiębiorstwa pośredniczące 
w dostarczaniu robotników i wydał odpowiednie in- 
■trukcje.

P H u p k a  przedkłada wniosek, zawierający 
projekt 2 ustaw: 1. o zagrodach rolniczych niepo­
dzielnych; 2. co do odrębnych przepisów spadko­
wych dla posiadłości rolniczych średnich roz­
miarów.

Do rządu wnieśli interpelacje:
P. d’A b a n c o u r t  i to w,  na jakiej ustawowej 

podstawie odbywa się pobór mostowego myta na 
Świcy w Żurawnie i na Dniestrze w Żurawnie i 
Zaleściacb? oraz dr. J a b ł o ń s k i  w sprawie regu­
lacji Wisłoka pod Rzeszowem, oraz co s;ę dzieje 
z uchwaloną przez tejm ustawą o pomnożeniu li­
czby posłów z miast 7

InperpelftCie. P. P o t o c z e k  interpeluje w 
■prawie rozparcelowania obszaru dworskiego w Po- 
pędsynia, a p. S t y l a  interpelują w sprawie odszko­
dowania za poruezony zakres działania.

Nowo wybrani pozłowie: Wt. G ó r k a  z pow. 
rawikiego, W i t o z l a w s k i  z Kałomyi, przystąpili 
do klubu t. zw. aicezjonistów z lewicy. Klub ten 
liczy więc już 11 członków.

KRONIKA.
Pamiętajmy o gimnazjum w Cieszynie!

Bjarjuu lwowski.
N i e d z i e l a  31 grudnia.
Teatr hr. Skarbka: popołudniu .Jeszcze raz*, 

wisesorem przedstawienia sylwestrowe .Rok 1899.*

Kaloadarz. Niedziela (31): Sylwestra. Waoł-ód 
słońca o j  dżinie 7 m nut 68 zachód o godzinie
4 mi*vji 8.

Z izby hasdlowej. Wczoraj o godzinie 5 po­
południu od ylo »ię VI plenarne posiedzenie lwo­
wskiej hby handlowej. Z porządku dziennego za­
łatwiono najprzód sprawę budżetu izby na rok 1900. 
W dyskusji zabierali głos pp. J o n a s z  i G o ł ą b ,  
żądający daleko idących skreśleń poszczególnych po- 
zycyj preliminowanego budżetu.

Bronią tych pozycyj pp. G i u c h c i ń s k i ,  sekr. 
S t e s ł o w i c z ,  a głównie referent S o h a y e r .  Wy- 
■tępowan > głównie przeciw podwyższeniom pensji 
dla urzędników iibr j kilku pozycjom na subwencje, 
(Fundusze izby wynoazą obecnie w kasie 14.000 zł., 
więc zabraknie — zdaniem referenta — około
5 000 koron:)

W rezultacie wnioski opozycji nie utrzymały 
zię. Przyjęto bowiem wnioski budżetowe en Moc,
oznaczająo dodatek do podatków zarobkowych na 
2 %. Budżet izby handlowej wynosi 59 954 kor. 
59 h.

Nadto zgodzono sę  na urzędzenie stacji tele­
grafu przy urzędach pocztowych na .Nowym świę­
cie*, na Bogdanówce i w Kulik wie.

Członkiem rady kolejowej krajowej zamianowa­
no i na dalsze 3 lata p. Piepes Por.tyńskiego.

Posiedzenie zamknięto o godzinie 7 */, wie­
czorem.

Z Rzymu donoszą, że papież przyjmował one- 
gdaj na posłuchaniu ka. biskupa Webera, sufragena 
lwowskiego, z którym długo ro mawisl; ks. Szmida, 
proboszcza i dziekana z Gzerniowiec, świeżo miano­
wanego protonotariusza stolicy apostolskiej i ks. Smo­
czyńskiego z Tenciynka, z którym mówił o pitl- 
grzymce pol.kiej. Papież jest zdrów, ożywiony i wy­
gląda doskonale.

Lwowska komeada wojskowa zawiadomiła 
policję, że artylerzyata Józef Sieczyński wydalił aię 
bez pozwolenia z koszar i dotąd nie powrócił. Czy 
w tym wypadku powodem dezercji nie jest znowu se- 
katu a 7

W bójce z żołnierzem 30 p. p., która się 
rozegrała na jednej z przedmiejskich ulic Lwowa, 
został silnie raniony bagnetem subjekt handlowy, nie­
jaki Wachman. Opatrzyła go stacja ratunkowa.

Ćffierćwiekowy jubileusz święci inżynier p. 
Władysław Postępski w Stryju. Praca jego prryspo- 
rzyła miastu sporo korzyści, a zalety charakteru zje­
dnały jubilatowi sympatję szerokich kół jego znajo­
mych.

Ktoś ogromole lubiący konfitury, zabrzl pani 
R.ss t o o  Gutentag, zamieszkałej przy ul. Podlewakie- 
go — rozumie się — bes jej wiedzy i woli, liczną 
serję słojów syropów i sorbetów, łącznej wartości 
około 60 zl.

Do dzisiejszego numeru dołączamy 8 arkusz zaj­
mującej powieści Piotra Salesa p. t  T a j e ­

m n i c a  c y r k u 1*.
- «--==*ss* j 3skbb^ -  -

Humorysty cza) kalendarz .Śmigusa*, wy­
dany nader ozdobnie, zawierający znakomicie opra­
cowaną część informacyjną, bogaty dział literacki, 
oraz prześliczne ilustracje, mogą nabywać pi ime- 
ratorowie D rienm ka Polskiego pocenie z n i ż o n e j  
40 ct. ( wr a z  z p r z e s y ł k ą  p o c z t o wą ) .

■ R apertaar tea tra lny . T ea tr h r. Skarbka. D iii w 
niedzielę popołudnia o godzinie pół do 4  .Jeszcze raz", 
zakońc-j .W ujaszek Alfonsa; w niedzielę wieczorem
0 gndzim e pół do 8 przedstaw ienie sy lw estrow e: .R o k  
1899* wielki przegląd eceaiczoy w 12 o  ta lo n a ch : 1.
.K ir yk w zalot ch* ak t I 2, ,N oc  W W enecji*, scena
1 ak ta  8. .M ąż i ż o n a ' 3 akt. 4 ,S ia ta n  n a  ziemi*
kuplety p. Kliszewaziej. 5. .C yrano  de Uergerac* scena
balkonow a. 6. .N ietoperz* 2 a k t  7, .S k ą p ie c ' ak t 4 z 
p. kisz rem. 8. .R ettina*  scena aktn  I  z pp. Sznpów ną
1 Boguckim. 9. .M iejsca kobietom* 3  a k t  10. .M ikado*
2 a k t  11. .P ie śń  w ojenna Boerów* odśpiewa chór. 12. 
.M aznr w 4  pary* ; w poniedziałek popołudniu o pół do 
i  . J a ś  i Małgosia*, opera fantaayczoa w 4 aktach Hum- 
perdincka, zakończy .D rużba*, korne ja  w 8 aktach M. 
Bi łuck iego ; wieczorem o pół do 8 .L a lk a * ; we w torek 
.S p rzed an a  narzeczona*, opera kom iczna Sm etany, z p . 
Orzelłkim  w roli Jan k a ; we środę po raz pierwazy ,Sy- 
no a*, kom edja w 3 aktach pp. Carre i Bilhand.

* Z K ała  lltsraoke-artystyozaegs. W iec ór hum ory­
styczny i zabaw a U ń c n ją a  odbędą eię w .Koie* dziś w 
niedzielę dnia 81 b. m. Początek o godzinie 8 w ie­
czorem.

* W spślay (p ła te k . W  Stow arzyszenia nauczycielek 
odbędzie się  we w torek dnia 2  stycznia o godzinie 6 
wieczorem.

* W .S k a le 1 adbędą aię dnia 30 b. m. produkcje 
orkiestry członków .Skały* na smyczkowych i dętych 
instm m wntach Pogadanka i w ieczornica sylffestrow a z 
tańcam i dnia 31 b m.

* Z .G aiazdy*. W ieczorek Sylw estra z tańcem i 
odbędzie się w niedzielę dn ia  31 grudnia w wielkiej sali, 
przy ndzialn mnzyki 80  p. p. Zaproszenia otrzym ać m o­
żna w biurze Stowarzyszenia nlica Franciszkańska 1. 7 .— 
P. Edm nnd Krzen, inżynier, złożył kwotę 3 zt. zam iast 
rozsyłania ży-zeń now orocznych n a  fundusz inw alidów  
wdów i sie ró t Stow. .G w iazda*.

Składki ■■ os!a nżytaazaeśol paMlezas] lak aara 
dawaj.

N a  g i m n a z j u m  p o l s k i e  w C i a s z y a i a  zło­
żył w naszej adm inistracji zam iast żyeret now orocznych 
p. prof. Bykowski 5  zł. — Piotrow ie Kucharscy 3 zł. — 
F. Skrzyński 3 zł.

N a  w e t e r a n ó w  z roku 1831 nadesłali do naszej 
adm inistracji zam isst życzeń now orocznych pp. Leehicki 
i Kcsterkiewicz w Stryju 5  zt.

N a  p o m n i k  ś. p.  S m o l k i  złożyło w naszej 
adm inistracji kasyno w Chyrowie 1 zł. 50 c t

N a p o m a i k  M i c k i e w i c z a  złożyło grono przy­
jaciół w i  >mi burm istrza w dzień wilji 5  zt. — W dniu 
29 grndnia  ztożyło Towarzystwo A. K. S. 1 zł. 65 ct. — 
Olga Krystów na, z* składki wigilijnej 1 zi. 50 ct.

N a  p r z y t u l i s k o  B r a t a  A l b e r t a  złożył 2 
zł. p. B ronisław  W itosławskl s Kołomyi, zam iast r a iły  ła ­
nia biD tów noworocznych.

Zmarli:
Rudolf Z i p p e r ,  rew ident rachunkow y nam iestn i­

ctwa, zm arł we Lwowie w 41 r. życia,
W Krakowie zm arła 01 m pja z Podolskich K o p a ­

c i e  w a, wdowa po  dyrektorze szkół miejskich w 
Krakowie.

W łodzim ien Rola J a n i e  ki ,  radca sądowy, naczel­
n i  sądu powiatowego w Różniatowie, zm arł dnia 26 
b. m tam żr po dłuższych cierpieniach, skutkiem  choroby 
piersiowej w 48 roku życia. W ielkiej zacności i praw ości 
charak teru  sędzia-cbyw atrl w najl-pszeoa tycb stów  zna­
czenia, p a t-ja ta  gorąry, ś. p. J . cieszył się w równej 
m-erze szacunkiem , jak  aym patją ogólną w sądzie, gdzie­
kolwiek los poatawii go na  służbowym  p oste iunka . 
R. i. p.

I z b a  s ą d o w a .
('Proces prasowy t  Monitor a*).

Lw ów  29 grudnia.
Po przerwie oznajmił przewodniczący, iż try­

bunał zadecydował przeiłuchtć świadków Pluttera i 
Życzyńskiegc, którzy mają zeznać, iż p. Lityński 
miał się przed nimi przyznać, iż dał .łapowego*
20.000 zł.

Zeznaje w tej mierze świadek Leonard Ży­
czy ński ,  kupiec ze Lwowa. Pod przysięgą zeznał 
on te szczegóły: W środę poszedł na przerwie roz­
prawy na śniadanie do sklepu korzennego. Tu spo­
tkał się z p. Lityńskim, który w rozmowie tak się 
odezwał do niego:

— Jakkolwiek jestem chory, to jednak przyje­
chałem, aby byc świadkiem w sprawie Breitera, bo je­
stem w tej sprawie honorowo zaangażowauy co do 
tych 20.000 zł. Chciałem wyświetlić, komu dałem 
i jak dałem te 20 000 zt.

P r z e w.  Jakże pan rozumiał te słowa .k o m  
dałem i jak dałem* — czy rzeczywiście on dal te
20.000 zł. czy też chce wyświetlić, te ich nie dal?

Św. Ja sobie właściwie nie zdawałem z tego
sprawy, sądziłem jednak, że on .chce tę sprawę 
wyświetl ć*. Byłem tak rozciekawiony, że nawet po­
szedłem na rozprawę, żeby się przysłuchać zezna­
niom p. Lityńskiego.

S ę d z i a  p r r y a .  D u d y k i e w i c z :  A przecie 
pan do mnie tu mówił na korytarzu sądowym, że 
p. Lityński powiedział panu tam na śni zdaniu, iż 
.wc Ie nie będzie szczędził jakiegoś tego, który 
wziął :? 20.000 zł.*

Ś w i a d e k  (z oburzeniem): Nie 1... tak nie 
mówiL-m do pana stanowczo.... ,l

S. D u d y k i e w i c z :  Ha... to może być...
Tak wyglądają zeznania tego sensacyjnego 

świadka Jeat ou drugim świadkiem oskarżonego, 
gdyż ci, którzy dotąd byli przesłuchiwani, należą 
wyłącznie dc dra Sołowija, który ich powołał. Wy­
jątek tu stanowi p. Richtmann, do którego przy­
znał s ę dr. Daiaenberg, jako do swego.

D.Iszym świadkiem jest dr. Koł ac zkows ki .  
Zeznania jego dotyerą sprawy Kasy oszczędności, a 
zwłaszcza sprawy M szyna i Dżurowa. Powtarza on 
znaną już bistorją ofert w tej sprzedaży.

Świadek z początku z calem zacietrzewieniem 
upierał się zeznawać w języku ruskim i mimo chó­
ru błagalnego ławy przysięgłych, trybunału, obroń 
ców i sprawozdawców dziennikarskich, długo nie 
chciał zeznawać po polsku. Po polsku zaczął prze­
mawiać dopiero wtedy, gdy przewodniczący zaczął 
prosić go o to, .jak o największą laskę*.

W międzyczasie jego zeznań przesłuchano p. 
P l u t t e r a ,  litograf* ze Lwowa, ua te same oko­
liczności, cc i p. życzyńskiego. Świadek zeznaje, te 
słyizał słowa p. Lityńskiego, ale nie z ust jego sa­
mego, tyłku z ust p. Życzyńskiego. Świadek powtó­
rzył to tylko, co mu powiedział Życzyński. Wyrozu­
miał z tego, iż p. Lityński rzeczywiście powie na 
rozprawie, komu dal tego kubsna 20.000 zł.

Po świadku Plutterze, kończył swe zeznanie 
dr. Kołaczkowski Wyjaśniał on w końcowych tych 
zeznaniach bardzo szczegółowo, dla czego Kasa 
oszczędności właśnie tak sprzt dala Myszyn i Dżurów, 
a nie inaczej. Wszystko to były rzeczy znane już 
z dotychczasowej rozprawy. Dla tego też słuchano 
go z wielkiem znudzeniem.

Po zeznaniach tego świadka zarządził przewo­
dniczący 5 minutową przerwę, celem powzięcis 
uchwały na wniosek dr. Daisenberga, aby przesłu­
chać radcę Podgórskiego, który także słyazal, iż p. 
Lityński mówił, że d*I któnmuś z członków Kasy 
oszczędności kubana 20 000 zl. Wnioskowi we­
zwania radcy Podgórskiego trybunał ećmówil.

Tak samo odmówił wnioskowi przesłuchania
Stanisława br. Badeniego, dalej odczytania odnoszą­
cych się do tej sprawy artykułów K u r jera lwo­
wskiego, nadto wydania listu, przedłożonego nieda­
wno przez dr. Daisenberga trybunałowi.

Również odmownie brzmi uchwała trybunału 
co do wniosku oskarżonego, wezwania świadków
Brettlerów z Kołomyi, odczytania memorjału Tow. 
dziennikarzy lwowskich i wezwauia jako świadka p. 
Wojciecha Dąbrowskiego.

Odmówił wreszcie trybunał i reszcie innych 
wniosków drobaych, wniesionych podczas dzisiejszej 
porannej rozprawy.

Go do tych wszystkich uchwał zastrzegły sobie 
strony zażalenie nieważności.

Na tern postępowanie dowodowe co do sprawy
dr. Sołowija przewodniczący ogłos i za skończone.
Jutro nastąci rozpatrzenie sprawy oskarżyciela pry­
watnego Czerniakowskiego. Na tern przewodniczący 
rozprawę o godzinę 1lt 6 wiecz. odroczył do dnia 
jutrzejszego o godz. 9 rano.

LWÓW 30 grudnia.
Przy szazeinie sapełaionej tali rozpoczyna się 

ostatnia już w tym wieku rozprawa .wielkiego p o- 
Cesu prasowego* p. Breitera. Przedmiotem dzisiejszej 
rozprawy jest zprawa Łady Csarniakowskitgo. Cie- , 
kawa rzecz, iż oskarżony zrezygnował w tej sprawie I 
ze wszystkich 4 świadków, których mu izba radna

przyznała, zażądał natomiast przesłuchania rodziny 
hr. Łączyńskich, ich domowników i ks. Gedeona 
Gedrojcia, a to na okoliczności, mające śsialy związek 
ze sprawami dr. Loewensteina, a zwłaszcza znanego 
.sądu loewensteinowskiego*, spowodowanego aporen 
między Monitorem  a dr. Loeweniteinem. W sądzie 
tym Łada-Czarniakowski, w myśl inkryminowanego 
artykułu Monitora, był nardzo .powolnym* świad­
kiem, gdyż zezm.1 na korzyść dr. Loewensteina bar 
dzo wiele szczegółów, podyktowanych sobie przez 
■amego dr. Loewensteina. W ten sposób wystawił 
dr. Loewensteinowi świadectwo moralności i spo­
wodował dlań bardzo korzystny wyrok tsgo tzw. 
.sądu loewsnstsinowskiego. *

Potem jednak okoliczności się zmieniły. Dr. 
Loewenatein nie dotrzymał iłowa, którem obiecał 
Czarniakowskiemu pewne rzsezy, więc ten zagrozi1 
mu złożeniem nowego świadectwa bardzo niekorzy­
stnego dla dr. Lr eweniteina, któremu zagrażał nowy 
.ząd losweniteinowaki* i postarał się, ażeby Czer­
niakowskiego wyekapedjować do Ameryzi.

Te okoliczności zawiera artykuł, którym p. 
Czerniakowski czuje się obrażonym. Te same oko­
liczności powtórzył teraz ozkarłony przed trybuna­
łem. Zaprzeczył jednak bardzo stanowczo, jakoby 
z Czerniakowskim utrzymywał jakiekolwiek stosunki. 
W czasie, w którym pisał owa artykuły, nawet nie 
zual Czerniakowskiego. Raz tylko spotkał go Cz. na 
ulicy i robił mu bardzo gwałtowne wyrzuty za owa 
artykuły. Od tego esaau nie widział już oskarżony 
Czerniakowskiego nigdy, aż dopiero teras w gmashu 
sądowym. Dziwi aię też ogromnie, dlatsego wlaiaie 
p. Czarniakowski ezuje się obrażony artykułami M o­
nitora w tej sprawie, kiedy ona główni* przeciw 
dr. Loewensteinowi były skierowane.

Fakta, o których Czerniakowski, składtjąe 
świadsetwo w .sądzie loewsnsteinowskim* przemil­
czał są następujące:

Najpierw idzie tzw. sprawa kutkorska. Żona 
Czerniakowskiego miała na Kutkorzu, majątku swej 
matki hr. Weroniki Łączyńikiej, zahipotekowaną ro­
czną rentę 2000 zł. Zgodziła aię ona na zrzeczenie 
eię tej renty za sumę ryczałtową 100.000 zl. i tę 
przepisała na swego męża, poczem ten hr. Weroni­
ce wytoczył egzekucję. W sprawie tej dr. Lotren- 
stein spowodował wstrzymanie egzekucji, wniósł pe- 
zew o unieważnienie egzekucji na rzecz Czernia­
kowskiego, wreszcie kupił pretensję p. Csarniakc 
skiej pod pozorem, że ją kupuje dla hr. Weroniki, 
podczas gdy ją kupił dla p. Homolacza

Kupno pereł od p. Czerniakowskiej przez dr. 
Loew. za darowiznę oskarżony uważać nie może, 
gdyż dr. L. r początku wyriżuie wypierał się, jako­
by je posiadał, dopiera, gdy p. Czarniaków ika przy­
sięgła, ża je u dr. L. złożyła, ten wypłacił jej 
1800 zł.

P r z e w . :  Ja ta nie widzę wcale oszustwa,
jeśli dr. L. zapłacił 1800 zł., a nawet perci u sie­
bie nie miał.

B r e i t . : Tak, ale był obowiązany wydobyć je.
W dalszym ciągu swych zeznań opowiada oskar­

żony fakt sprawy rozwodowej hr. Platerowej. Ta 
skarżyła s:ę swej siostrze p. Czerniakowskiej, iż dr. 
Loew. wyłudził najpierw od nisj pełnomocnictwo do 
zawereia ugody z mętem, potim uzyskał oć je mę­
ża dla niej kwotę 120.000 zl., a kiedy ją otrzymał, 
■umę zatrzymał dla siebie na całe lat 10, a jej przy­
rzekł tylko wypłacać 4% . Suma ta wskutek dłu­
gów, jakie robiła hr. Platerowa, zmniejszyła aię do 
*/. owych 120.000 z).

P r z e w. :  Jakżeż mogła atopnieć, kiedy pie­
niądze były u dr. Loewensteina 7

B r e i t . : On zabezpieczał na niej wierzycieli
hr. Platerowej.

P r z e w  : Tego absolutnie nie rozumiem, prze­
cie gotówka to nie ziemia, nc którą by zię można 
zabezpieczyć.

Te wlaśaie fakty — opowiada dalej oskar — 
■powedowaly ów .sąd loeweaateinowski, na który 
się oskarżony nie zgodził, bo w nim świadczyli tacy 
jak Czarniakowski.

Sensację wywołał w sali fakt, kiedy Czarnia- 
kowski, zapytany przez przewód, a oświadczenie się 
na wnioski oskarżonego, odpowiedział, i i  zgadza 
aię na nie ,en bloc*.

P r z e w.  Oztatecznie ja poitępowanie dr. L. 
mógłbym policzyć na karb tzw. fint adwokackich.

Dr. Dais.  Mojem zdaniem każda finta adwo­
kacka jest tylko oszustwem na małą skalę

W tern miejscu przew. oświadczył, że .dla ja ­
snej zytuacji* uważa si. atoaowne podać do publi­
cznej wiadomości, ił duia 1 grudnia 1899 wpłynęło 
do prokuratorji ze itrony Czerniakowskiego donie­
sienia karne. W jakiej sprawie o tern prsew. za­
milcza.

Na to zaznaczył dr. Dais., iż według jego wia­
domości wpłynęło ze strony dr. Loew. kontr-donie- 
aienie przeciw Ciarniakewskiemu, w jakiej zaś (pra­
wie, o tern obrońca nie wie.

Tu przewodniczący oświadczył, iż trybunał musi 
eię teraz przez dłuższy czas naradzić, caiem powzir 
cia uchwały na wniosek obrony, żądającej przesłu­
chania całej prawie rodziny hr. Łączyńikieh • ka. 
Gedeona Gedrojca, przeto rozprawę odracza do go­
dziny 2 pp.

Rada miasta Lwowa.
LWÓW 30 grudnia.

Wczoraj rozpoczęta zada rozprawy nad budże­
tem gminy miasta Lwowa na rok 1900. W budże­
cie w rubrykach w y d a t k ó w  z w y c z a j n y c h  
mieszczą się cyfry następujące: 1) Oświata publi­
czna 1,126.881 korou (24*5 prc. samy wyastków 
zwyczajnych). 2) Reprezentacja i zarząd 995 9 i5  
(22 0 prc.) 3) Komunikacja, kanalizacja, ogrody, 
oświetlenie, studnie, wodociągi 903.243 (20 prc.). 
4) Oprocentowanie i umorzenie długów miejskich 
689 333 kor. (15 prc.). 5) Dobroczynność publi­
czna, biuro pracy, kościoły, pomniki i cele narodo­
we 387.186 kor. (8 5 prc.) 6) Policja miejacowa, 
targowa, sanitarne i ogniowa 383 503 k. (8 04 prc.) 
7) Pobór i kwateru ek wi-jska, spis ludności 70.293 
kor. (1 6 prc ), razem 4,556 354 koron. Ponieważ 
prz -h o d r preliminowane są w budżecie zwyczajnym 
na 4,554.650 koron, pozostaje więc w budżecie 
mało n d-wyżka 1.704 koron. Ze sprawozdania ko* 
misji budżetowej dowiadujemy się, że na podwyż­
szeniu płac nsuczyci- U<ich szkół miejskich prelimi­
no w an o  na r a tie  2 8 .0 0 0  koron na pół roku, zanim 
zapadni; stanowcza w tej mierze uchwała rady. Bu­
dżet n sd iT y e z a jn y  n u  pokryć według zwyczaju *we 
wydatki nadzwyczajnymi przychodami; natomiast w 
budt cie inwestycyjnym okazuje się potrzeba zacią­
gnięcia nowej poiy zki najmniej 5,506.476 koron, 
wobec teg o , że zawiodła nadzieja o rzymania sub­
wencji rządowe;, na wzór Wiednia i Pragi, z fundu 
szów państwowych.

W rozprawie zabrał glos pierwszy dr. Byk, 
który wytknął, że miasto za wiele wydaje w rubry

ce oświaty. Dotyczy to — jego zdaniem — zarówno 
szafowania niepotrzebnego groazam w uposażeniu 
płac nauczycielskich, specjalnych kursów i t. p, jak 
także w budowie szkół, istnych pałaców, bo w ta­
kim stylu i z takim przepychem nigdzie budynków 
szkolnych nie stawiają. Jest za szukaniem nowych 
źródeł doehodów dla miasta. Zabierali aalei glos p 
Tbulie, który widzi za mało fundnszu dla dobro­
czynności publicznej i prof dr. Rydygier w sprawie 
polepszenia plac nauczycielskich. W dyikuiji gene­
ralnej nikt głosu nie zabierał.

Referent p. dr. Gląbiński przedstawił radzie 4 
rezolucje: 1. Wzywa się magistrat, aby w porozu­
mieniu z radą szkolną okręgową zestawił ponownie 
wydatki na szkoły ludowe i ewentualnie wyjednał 
subwencję kraju, na pokrycie niedoboru funduszu 
askolnego.

2. Wzywa *ę magistrat aby jak najrychlej, 
wedle możności w styczniu roku 1900, przed/ożył 
radzie miejskiej projekt regulacji płac nauczyciel­
skich.

3. Wzywa aię magistrat, aby porozumiał się 
z magistratami innych miast w Austrji z własnym 
statutem, ezy nie należałoby podjąć zbiorowej akcji 
celem przyznania gminom tym akcyzy państwowej 
w zamian za kozzta poruesonego zakresu działania.

4. W rubr. XXIII dochodu należy wykreślić w 
poz. 2 d. słowo ,od kontyngentu* i nałożyć 30% 
dodatek na wszelkie rodzaje podatku zarobkowego, 
tak kontyngentowego, jak niekontyngeotowego, orar 
przemysłu wędrownego

Wszystkie te rezolucje przyjęto jednomyślnie. 
Uchwalono także nie objęte budżetem remuneracje 
dla kilku funkcjonarjuszy magistratu.

Do godziny 9Yi przyjęto rubryki od I do XI, 
poczem prezydent odroczył posiedzenie do dziś na 
6-tą wieczorem.

6osiohvo, m m l i m l
-  Wiedetf 30 grudnia. Bank austro-węgierzki 

podwyższył nominalną wartaść swych akcyj z 600 
złotych na 1.400 koron,

— Wiedeń 30 grudnia. (Giełda towaro­
wa.) Cukier surowy od zł. 12 .6  do — . 
Tendencja spokojna Nafta galicyjska nie smieniona. 
Spirytus niezmieniony od zł. 19*20 do — . —.

W o j n a .
Telegramy .Dzienniki. Polskiego*.

Londyn 30 grudnia. Jak donosi D aily Tele- 
graph, rząd angielski oświadczy! gotowość przy­
jęcia usług 8 ud u do 10 tysięcy ludzi, zamiast 
żądanych pierwotnie trzech tysięcy wojska t. z w. 
yeomanrich.

Lenayn 30 grudnia. Z Modder-R re r  dono­
szą pod datą 8 im .:  Obecnie rozgrywa się 
silna walka artylerji. Zdaje się, że Baerowie są 
zaniepokojeni i gotują się do gwaltownfgo ata­
ku nocnego. Ostatniej nocy otworzyli silay ogień, 
□a który wszakże ze strony angielskiej nie od­
powiedziano.

Z Chieveley donoszą pod datą 27 b. m .: 
Anglicy ostrzeliwali dziś po południu boeiów , 
zajętych przv robotach fortecznych.

P ieter Marltzbnrg 30 grudnia. Z Ladysmith 
donoszą, że Anglicy od początku oblężenia do 
dnia 22 bm. stracili ogółem 70 zabitych i 236 
ludzi rannych. W  obozie Anglików jost wieio 
wypndków ty fara.

Londye 80 grudnia. Do Times*, donoszą 
s Laurenzo Marqaez pod d. 25 grudnia: Brat 
prezydenta republiki oraóskiej Stein i 800 Boe­
rów odwówili dalszej służby wojennej. — Od 
strony Strombergu dochodzi echo silaej kano­
nady.

LOedye 30 g-ndnio. B uro Reutera donosi 
c miejscowości Numea, iż codziennie zdarzają 
■ię tam  wypadk' dżumy.

Klmberiey 30 grudnia. Oddsial, który wy- 
ruizy! s miasta, celem zrekognoskowania terom., 
■tar! się s patrolem Baerów. Wymieniono strza­
ły działowe. Anglicy powrócili bez s tra t; poka­
zało się prsytem, to Boerowio posiadają tam 
3 arm aty i w każdej chwili mogą otrzymać 
znaczne posiłki.

Loadyn 30 grudnia. Times donosi z Chievu- 
ley pod d. 28 bm.: Wczoraj i d u ś  rano toczyła 
się silna w aita koło Ladysmith. Jak donoszą, 
jenerał W hite wykonał atak i obsadził jeden 
z pagórków.

Londyn 30 grudnia. Times donosi z L iu - 
renzo-Marquez pod datą 23 bm.: W zrasta po­
dejrzenie, że B mrowie stoją w stosuakach z pa- 
wnym obcym konsulatem w Pretorji. W Lau­
renzo M irąuas krążą poilm ki, że przez port 
przemycono arm aty dla Boerów.

M m  W c z i i  i t i M o ń t
„Ozlsasiki Pilśnili".

Z sejmów.
Wiedeń 30 grudnia. Wczoraj otwarte zo­

stały sejm y: czeski, morawski, aziąski, dolna i 
górnoaustriacki, ealcburski, styryjski, karyncki 
i kraiński. Dwa se^my, mianowicie szląski i kra- 
iński, zostały już wczoraj po uchwaleniu prowi- 
zorjum budżetowego odroczone. W sejmie doluo- 
austrjackim marszałek oddał cześć błogiej dzia­
łalności cesarza, jako panującego i zakończył 
entuzjastycznie przyjętym trzykrotnym okrzy- 
kie.a na cześć monarchy. Profesor P h i l i p o -  
t  i c h zgłosił wniosek w sprawie urządzenia cen­
tralnej instytucji, dla udzisłu drobnego przemy­
śla w dostawach ogólnych

Z isjm i czeskiego.
P raga 30 grudnia. K l u b  p o s ł ó w  n i e ­

mi  e c k o-p o s t ę p o w y c h  uchwalił wziąć udział 
w tegorocznych obradach sejmu czeskiego 
W ogłoszonej rezolucji klub wyraża nadzieję, 
że ci ęsU podnoszone postulaty Niemców czf- 
sk ch, w sprawie narodowego rozgraniczenia 
i ustawy o kuriach, zostaną spełnione.

Praga 30 grudnia. Zagajając obrady sejmu, 
marszałek ke. L o b k c w i t z  wyraził zadowole­
nie z powodu zjawienia się posłów niemieckicL 
w sejmie i nadzieję, że będzie to pierwszy krok 
do usunięcia dotychczasowych przeszkód. Mo­
żliwość skutecznej pracy zastępców obu naro­
dowe ści — mówił marazałeL — nie jest wy­
kluczona, dobra wola obu stron winna zlożrc 
dowód, że przecież jesf motliwem, aby obie 
narodowości spotkały się na polu pożytecznej 
pracy dla d o b n  kraju. Mówca zakończył trzy­
krotnym okrzykiem , S tara!*  i .H ocb!* na 
cześć cesarza, który z zapałem powtórzono.

Żaden artykuł toaletowy nie może rywalizować pod względem akutku i dobroci z AN TI- 
LENTILIA. Środek ten otrzymany s odświeżających substancyj, usuwa w krótkim  czasie: 

i plagi, plamy wątroblaae, blizay ttd., aadaja carze  ̂ śwlataą białość, świeżość I dellkataość.
Cant 2  złr.

JAN IHNATOWICZ
Sklepy w la n e  we LW OW IE, KRAKOWIE, PRZEMYŚLU, CZERNIOWCACH 

oraz wc wszystkich pierwszorzędnych aptekach, droguerjacb, aklapach
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Następnie poseł W o l f  zaprotestował prze­
ciw przystąpieniu do ukonstytuowania kuryj, 
wskazując, że wielu nowowybranych posłów 
z miejskich okręgów wyborczych nie otrzymała 
jeszcze c< rtyfikatów, a zat:m  nie mogło brać 
udziału w cbradach sejmu. Mówca widzi w nie­
dostarczeniu certyfikatów posłom wybranym 
dowód politycznej nieudolności namiestnika i nie­
przychylnego usposobienia wobec jego stron­
nictwa.

Namiestnik C o u d e n h o r e  powołuje się 
na to, ta  wybory zostały póżuo rozpisane, a cer­
tyfikaty wyborcze dla wszystkich posłów są już 
wypełaione i leżą w sali, gdzie każdy może je 
sobie odebrać. Wobec zarzutu politycznej nie- 
ndolności, namiestnik oświadcza, że taki czło­
wiek, jak Wclf, który o najwybitniejszych oso­
bistościach pochodzenia niemieckiego wyrażał 
się w najostrzejszych słowach, stracił prawo do 
tego, aby byt poważnie traktowany przez ludzi 
poważnych.

P. W o l f  protestuje przeciw tonowi oświad­
czenia namiestnika.

Potem odczytano interpelacje i wnioski, 
między innemi wniosek P a c a a a ,  żądający 
nregulowania kwestji językowej przy władzach 
administracyjnych i sądowych; dalej wnioski 
Niemców, domagające się narodowego rozgra­
niczenia, urządzenia narodowych kuryj, narodo­
wościowego rozdziału administracji i uregulowania 
stosunków nauczycielstwa.

Przy końcu posiedzenia przystąpiono do 
ukonstytuowania kurji. Poseł W o l f  ponownie 
przeciw temu zaprotestował. W  odpowiedzi na 
to marszałek oświadczył, że w myśl regulami­
nu sejmowego kurje ukonstytuować się muszą 
natychmiast po zebraniu się sejmu.

Następne posiedzenie sejmu odbędzie się
dziś.

Praga 80 grudnia. Na wczorajszem po­
siedzeniu sejmu przedłożono między innymi 
ze strony czeskiej wnioski w sprawie przepro­
wadzenia równouprawnienia języka czeskiego 
w sądach i władzach administracyjny! h, oraz 
w sprawie zaprowadzenia języka rosyjskiego, 
jako ob i  wiązkowego, w czeskich średnich zakła­
dach naukowych. Zs strony niemieckiej poja­
wiły się wnioski o urządzeniu urzędów ns pod­
stawie stosunku językowego i o uarodowem 
odgraniczeniu i ustanowieniu kuryj narodowych. 
Pomiędzy interpelacjami znajdowała się inter­
pelacja czeska w sprawie ustanowienia sędziów, 
nieznających języka czeskiego i w sprawie sank­
cjonowania projektu ustawy o używaniu obu 
języków krsjowych we władzach autonomicznych.

Praga 30 grudnia. Na dzisiejszem posie­
dzeniu sejmu czeskiego spodziewają s'ę przy 
rozprawie nad prowizorjum budżetowem wię­
kszej dyskusji politycznej, szczególnie na temat 
wdrożonej obecne akcji ugcdowej. Pierwszy za­
brać m a głos jeden z posłów mlodoczeskich.

Z sejmu morawskiego.
Berno morawskie 30 g rd a ia .  Po otwarciu 

wczrraj sejmu wśród zwykłych ceremonii, po­
seł Ż a c z e k  złożył imieniem posłów czeskich 
deklarację, w której wyraża oburzenie z powo­
du zniesienia rozporządzeń językowych. Mówca 
oświadczył, że jeżeli posłowie czescy mimoto 
glosnją za prowizorjum budżetowem, to jedy­
nie z uszanowania dla instytucji sejmu. Czesi 
przypominają jednak, że wybiła ostatnia godzi­
na, w której rząd i więkezość na drodze poko­
jowej przystąpić mogą do spełnienia usprawie­
dliwionych żądaó narodu czeskiego.

Berno morawskie 30 grudnia. Sejm przy-
72 glosami przeciw 4 wniosek nagłości wnio­

sku posła Fucbsa.
Na wczorajszem wieczorncm posiedzeniu 

■ejmu stanął na porządtu  dziennym wniosek 
nagły posłów Halki, S.lenyego, Żaczka i tow. 
w sprawie ułaskawienia tych, którzy zostali za­
sądzeni z powodu ostatnich zaburzeń na Mora- 
wii, oraz w sprawie zaopatrzenia wdów i sierot 
po ofiarach ostatnich demonstracyj, w końcu 
co do wynagrodzenia szkód, zrządzonych w sk u ­
tek rzeczonych demonstracyj. Wniosek nagłości 
przyjęto bez dyskusji, niemniej sam wniosek, 
a to po uzasadnieniu go przez wnioskodawców.

Berno morawskie 30 grudnia. Na początku 
dzisiejszego posiedzenia sejmu odpowiadał m ar­
szałek krajowy na interpelację wniesioną wczo­
raj przez posła Pereka z powodu, iż marsza­
łek w swej przemowie, zagajającej sejm, nie 
traktował na równi języka czeskiego z nie­
mieckim (mówił więcej po niemiecku). Marsza­
lek odpowiedział, że już przed szesnastu laty 
obejmując ten urząd wyraził ubolewanie swe, 
iż w młodości nie uczył aię języka czeskiego — 
a teraz już nie może trudności tej przełamać. 
Gd> by jednakowoż posłowie mieli wyciągać 
atąd jakieś konsekwencje — powiedział — w 
takim razie on poprosi cesarza o zwolnienie 
go z ttgo urzędu. (W  całej izbie żywe prote­
sty). Poseł Perek zabiera głos i oświadcza, że 
czescy posłowie przyjmują z calem zadowole­
niem odpowiedź tę do wiadom ości; interpelacja 
zaś nie była wcale zwróconą przeciw osobie 
marszałka br. Vettera von L lis, który zażywa 
powszechnego szacunku i poważania.

Następnie przystąpiono do porządku dzien­
nego.

Król serbski w  Wiedniu.
Wiedeń 30 grudnie. Król serbski Aleksan­

der odwiedził m inistra spraw zagranicznych br. 
Golu howskiego, u  kórego zabawił godzinę.

Polit. Correspondne donosi, że król serbski 
wręczył cesarzowi, natychmiast po przybyciu do 
Burgu, wielki krzyż orderu MIosza Wielkiego.

Wiedeń 30 grudnia. Król serbski byt wczo­
raj w towarzystwie cesarza na przedstawieniu 
w Operze nadwornej.

WledeA 30 grudnia. Król serbski zwiedził 
dz<ś przedpołudniem nowe koszary w Praterze, 
które oglądał szczegółowo. Następnie zwiedzał 
wystawę zimową w austrjackiem muzeum.

Sytuacja w Austrji
Wiedeń 80 grudnia. Jak donosi Neue Freie 

IV use, ju tro  ogloizonem zostanie rozstrzygnięcie 
cesarza w sprawia kwotowej; wysokość kwoty 
na przeciąg V, roku oznaczoną zostanie dla 
Auatrji na 65-6 — dla Węgier 8 3 4 % ;  dalej 
m a być jutro ogłoszonem także rozporządzenie 
na podstawie §. 14 w sprawie ustawy o roz­
dziale podatków spożywczych — wreszcie sankcja 
casaraka dla ustawy o zniesianiu stempla dzien­
nikarskiego i kalendarzowego.

Wiedeń 30 grudnia. Minister spraw zagra­
nicznych hr. Gcluchowski i przewodniczący 
w radzie gabinetowej dr. Wittek przyjęci zostali

dziś przed południem przez cesarza na posłu­
chaniu.

Poznań 30 grudnia. Wszystkich urzędników 
pochodzenia p o l s k i e g o  p r z e n i e s i o n o  z 
P o z n a ń s k i e g o  i P r u s  z a c h o d n i c h  do 
Niemiec środkowych i zachodnich.

Wiedeń 30 grudnia. Jak donosi Neue fr. 
Prease, rokowania rządu bułgarskiego z pewną 
grupą bankową tyczą się emisji 40 miljonów 
6-procentowych bonów skarbowych (Schatzbone); 
bony te atoli zostaną już w przeciągu 5 lat 
znowu wycofane z obiegu. 30 m iljonów tychże 
bonów zostaną natychmiast zrealizowane.

Wiedeń 30 grudnia. Jak donoszą dzienniki, 
życzenia rządu wyrażone na wczorajszej konfe­
rencji w sprawie bezpieczeństwa na kolei po­
łudniowej — tyczą się pomnożenia personalu 
przy pociągach i powiększenia pewnych u rz ą ­
dzeń na dworcach, jak np. ułożenia nowych 
torów  na stacjach.

Wiedeń 30 grudnia. Gremjum kupców 
wiedeńskich przyjęło na wczorajszem pełnem 
posiedzeniu rezolucję, wypowiadającą przeko­
nanie, że zarówno niemieccy jak słowiańscy 
mieszkańcy państwa pragną pokoju i chcą, 
ażeby icb prac nie paraliżowały żadne waśnie 
narodowościowe i z tego też powodu przedsta­
wiciele królestw i krajów w parlamencie speł­
nią tylko intencje ludności, jeżeli życzeniu 
temu uczynią zadość. Kupiectwo wiedeńskie 
wzywa członków parlamentu, a to bez względu, 
do jakich należą obozów politycznych, aby sta­
rali się wynaleść drogę do osiągnięcia porozu­
mienia w wewnętrzno -politycznych zatargach i 
aby całkowicie poświęcili się tak zaniedbanej 
przez nich pracy ekonomicznej. W  końcu po­
wzięto uchwałę, aby powyższą rezolucję dorę­
czyć wszystkim posłom, bez względu, na icb 
przekonania polityczne i wezwać wszystkie ku­
pieckie korporacje w Austrji, by przyłączyły się 
do tego kroku.

WledeA 30 grudnia. Wczoraj o godzinie 6 
wieczorem odbył się w apartam entach cesar­
skich obiad dworski, w którym  wzięli udział 
cesarz Franciszek Józef, król serbski Aleksan­
der z osobami swej świty, wszyscy bawiący w 
Wiedniu arcyksiażęta, poseł s e r b s k i  persona- 
lem poselstwa, dyrektor kaucelarji gabinetowej 
Schiesael i wielu innych gości.

Nuncjusz papieski Taliani, poseł bawarski 
Podewilo i dyrektor Scbiessl złożyli wczoraj po 
południu swe karty w mieszkaniu króla serb­
skiego.

Praga 30 grudnia. Tutejsza izba handlowo- 
przemysiowa miała dokonać wczoraj nowych 
wyborów w miejsce tych czeskich asesorów, 
którzy złożyli swoje mandaty. Przed rozpoczę­
ciem wyborów jednakże wydalili się czescy człon­
kowie izby, skutkiem czego izba została zde­
kompletowaną.

Praga 30 grudnia. Klub niemiecko postę­
powych posłów sejmowych wybrał Sigmunda 
swym przewodniczącym, Kiemanna pierwszym, 
a Weruńskyego drugim zastępcą przewodni­
czącego.

Paryż 30 grudnia. Komitet związku robo­
tników górniczych polecił Jaures’owi objęcie 
u-zędu sędziego rozjemczego między strejkują- 
cymi górnikami a właścicielami kopalń w St. 
Etienne. Towarzystwo właścicieli górniczych nie 
odpowiedziało dotychczas, czy zgadza się na sąd 
rozjemczy.

Paryż 30 grudnia. Petite Pariaienne donosi, 
że na odbytej wczoraj wieczorem konferencji 
prezydenta ministrów W aldecka-Rousseau, mi­
nistra wojny i m inistra m arynarki przyjętym 
został program zaproponowanego powiększenia 
fiity  francuskiej. Program  ten obejmuje budowę 
12 nowych okrętów wojennych, które przedsta­
wiałyby ogromaą wartość wojenną, tudzież bu­
dowę wielu torpedowców.

Paryż 30 grudnia. Caie wczorajsze posie­
dzenie trybunału stanu było wypełnione prze­
mówieniami obrcóców.

Paryż 30 grudnia. Wczorajsza rada mini- 
sterjaloa zajmowała się projektem, w sprawie 
obrony wybrzeży i koionij zamorskich. Kredyty 
na powiększenie floty wojennej zostały już wsta­
wione do budżetu.

Berlin 30 g udnia. Kreue Ztg. donosi o a- 
resztowaniu tut -ij porucznika wojsk kolonialnych 
w południowo-zachodniej Afryce, ks. Ahrenberga. 
(Ks. Ahrenberg został skazany z powodu okru­
cieństw, jakiih  dopuszczał się w prłudniowo-za- 
cbodniej Afryce, na 3 lata więzienia, lecz na­
stępnie uwolniony wskutek orzeczenia lekarzy, 
iż cierpi na zboczenie umysłowe).

Berlin 30 grudnia. Reichsaneeiger p isze: 
Serliner Local m teiger w dalszym ciągu, mimo 
zaprzeczenia biura Wolffi, urządza reklamę 
wiadomościami o rzekomej treści umowy nie­
miecko-angielskiej. Jesteśmy upoważnieni do 
oświadczenia, że wiadomości te polegają na 
zuchwalem i niezrecznem zmyśleniu.

Rzym 30 g rudna . Papież przyjmował wczo­
raj br. Trani i ks. d'Alencon.

WledeA 30 grudnia. Wiener Ztg. ogłasza: 
Cesarz zamianował prywatnego docenta ks. dr. Jana 
Ż u k 0 wjs k i ego ,  nadzwyczajnym profesorem filozofii 
chrześcjańsktej na uniwersytecie lwowskim.

Kierownik ministerstwa handlu zamianował 
Andrzeja ks L u b o m i r s k i e g o  we Lwowie człon­
kiem sekcji dla przemysłu, rękodzielnictwa i handlu 
w ndzie przemysłowo-rolniczej.

W iener Ztg. ogłasza rozporządzenie minister­
stwa spraw wewnętrznych, handlu i skarbu, zabra­
niające handlu i dowozu galwanicznych aparatów, 
przeznaczonych rzekomo do celów leczniczych.

WledeA 30 grudnia. Dzienniki wieczorne do­
noszą, że kompozytor Milldcker, bawiący w Ba- 
denie, ciężko zachorował. Stan jego ina być groźny.

Berlil) 30 grudnia. W fabryce maszyn Hsppego 
wybuchł wczoraj popołudniu groźny pożar, który 
zniazozył do szczętu cały główny budynek fabryki. 
Trzej pompierzy są lekko ranni, cała straż ochotnicza 
berlińska wyruszyła nn miejsce pożaru.

Odessa 30 gruduia. Sąd wojskowy skazał by­
łego azefa wojskowego w Odessie, Perejasławcewa, 
za wymuszenie na utratę rangi, azlacbectwa, wazy- 
stkich o rd e ró w  i na deportację do Tobolska.

St. Etienne 30 grudnia. Jeat nadzieja, że strejk 
robotników górticzycb rychło się skończy, gdyż dy­
rektorowie kopalń w z? sadzie zgodzili się na sąd 
rozjemczy.

Nowy Jork 30 grudnia. Okrętem aCampania* 
wysiano dziś 1 miljon 250 tysięcy dolarów w zlocie 
do Europy ; sądzą, że w sobotę odejdzie znowu wy­
syłka 3 miljonów dolarów.

OSTATNIE WIADOMOŚCI I ROZMAITOŚCI.
Pogrzeb ńp. Abramowlczównej. I pogrzebali

ją... N^uka lekarska wyrzekła onegdaj ostatnie swo­
je słowo; smutna rzeczywistość nie pozwoliła wąt­
pić w śmierć dziewczynki, która ultgla strasznemu 
wypadkowi zatrucia gazam świetlanym. Poczciwy lud 
lwowski objawił jak mógł swe współczucie dla bie­
dnej ofiary losu, odwiedzając formalną procesją zwłoki 
w krypcie bernardyńskiej, a wcioraj w dzień pogrze­
bu zapełniając tysiącami sam kościół i plac Bernat 
dyński. 0 godzinie 3 po południu przeniesiono zam­
kniętą białą trumienkę do kościoła, gdzie odprrwio- 
■o nad ciałem egzakwie, a w pół godziny później 
biało ubrana służba pogrzebowa, wyniosła białą tru­
mienkę z kościoła, i złożyła na białym rydwanie, 
który przy ponurym dźwięku dzwonów pogrzebowyeh 
ruszył ze śp. Marją Abramowiczówną ku cmentarzo­
wi łyczakowskiemu. Za trumą złamany bolfćrą kro­
czył brat śp. Marji, Marjan, podtrzymywany literalnie 
przez dwu przyjaciół a zanim tysiące publiczności, 
która nie znała zmarłej, a w których oczach błyszczała 
niejedna l<a... Dodać należy, że mimo dwukrotnie 
stwierdzonej śmierci, lud prosty jaszcza na pogrzebią 
nie wierzył w śmierć Mrrji.

Wiadomości giełdowe.
WledeA 30 grudnia.

( fr .)  Wielkie zadowolenia wywołała w zfsrach 
giełdowych wiadomość, ie bank angielski nie pod­
wyższy na najbliższy tydzień stopy procentowej i ie 
eskont prywatny w Londynie obniżył się o iji % . 
Wobec tego zaś, źe ogromne transporty złota z 
Ameryki do Acglji są w drodze, jest nadzieja, że 
w tym trudnym okresie noworocznym bank angiel­
ski da sobie jakoś radę. I u nas nie zanosi się na 
podwyżetenia eskontu, jakkolwiek z banku austro- 
węgierakiego od dwóch dni ubywa dużo gotówki 
na eskont weksli. W każdym razie jednak wolna 
od podatku rezerwa banknotów jest jaszcze dosyć 
znaczna. Kartel naftowy, jak mówią na giełdzie, 
zamierza zaraz pc Nowym Roku podwyiazyć pono­
wnie cenę nafty. Z Nowego Jorku donoszą, Łe za­
wiązało aię tam towarzystwo akcyjne z kapitałem 
30 miljonow dolarów, które zamitrza wykończyć 
kanał panamski.

WledeO 30 grudnia. Zam kniecie giełdy godz. 2 m ib. 30 
Akcie aostr. Zafcł. k red y t 236 60, Akcje węg. Z&kt kred. 
18S-— , Akpje Anglobanku 125 25, Akcje Unionbankc 
168 50, Akcje Laonderbankn 116-25, Akcje Bankvereinu 
136 60, Akcie B odencredit 245 50, Akcje ra i. Banko hipo­
tecznego 185 Akcje kol, państw . 134 25, Akcje kole- 
połndn 26-40, N. Akcji tram w . Kt a 146-—, lit. b 141-25, 
Akcje kol. E lb e th a ll‘24'25, Akcje kol Pó ło .288 10, Akcje kol 
Cserniowincirini — •— Akcie a ln in r 2 7 5 '— Akcie Bim=

Muranji 833-—, Akcje pragskiego Tow. żel. 597-— , 
Akcie fabryki broni 190"50, Akcie tureckie ty to n io w e  
139-60. OhUg. węg. indem . 98-60, B enta majowa 98-40, 
Au«tr. - -ta koronowa 98 80, Węg. renta  koronowa 
94 40, 1. listy Tow. kred. ziem 92 30, 1 '- . listy Banku
kr*i. 96f;0 , 4*/,, f5 listy Banka kraj. 99 85, 4°/, listy 
i !fjvcn hsi-ot 911—, 4 *,/°/0 li«tv Manko bipot. 98-— , 
f* :  list- <-anku h ip o t  109*— , 4•/„ Gal. olilig. p ro p in a c . 
97-76, 4%  Gal. poi. kraj. z r 189M 94 50 4*/, P o ż y c ie  
se. jjwf-w* 91‘80. Loar tureckifl 129 60 Marki 118 25, 
Ruble 264-50, N. T ram w aje lit. a) — , N. T ram aw aj 
lit. b)

Nadesłane,
Rubryka ta  nie pochod:i od redakcji, k tóra też nie b erzr 

na  siebie żadnej zs n ią odpowiedzialności)

J Ę W - y O R K ”
Towarzystwo ubezpieczeń na życie

najstarsze na  iw iecie m iędzynarodowe Towarzystwo 
ubezpieczeń na życie.

Założone w roku 1845. W A nstiji w roku  1876.

Z dniem 1 stycznia 1886 wynosił

Ogólny majątek
Tow arzystw a:

1065 Miljonów Koron.
Na austrjackle interesa, wysokiemu c. k. 

Ministeistwu spraw wewnętrznych w pupi- 
larnem zabezpieczeniu

dotychczas złożona kaucja

wynosi przeszło:

15 Miljonów Koron.
Jeneralna Dyrekcja dla Austrji: 

Wiedeń

Instytut dentystyczny
dr. M. Wiktora znajduje się obecnie przy ulicy 

Kopernika I. 4 via-i-vl* W. p. Młkohscha.
Tam że wykonywa się plom bow anie i rw anie zębów bez 
bola, sztuczne zęby wedłng najnowszego system u, nadto 

leczy się choroby jam y ustnej, nosa, gardła i uszu . 
Insty tu t o tw arty przez cały dzień.

Ksawery i Lud^arga Budkowscy
R y n o k  1. 12 , 

w kursie p rzedkarnaw aionym  wynczają wszystkich tańców  
salonowych. 966 1—?

Kantor wymiany
c. 1. uprzyw. palie, akcyjnego Banko nipate c m o

kupuje i sprzedaje > 1 — f

wszeMe sasiery wartościowe i mniiity
po najdokładniejszym kursie dzieunym

nie licząc żadnej prowizji.

„Flirt” „Kraj”
najlepsze tutki i bibułki w książeczkach 

z papierń Sassewskiege
wyrobu

S. W. Niemojowskiego
188 1—P W« L w o w ii
Wszędzie do nabycia.

Instytut dentystyczny
L w ó w  n i .  H e t m a ń s k a  1. O

składający się z kilku oddziałów, w których wykony'Vuje 
się: plom bow anie, wyjmowanie zębów bez bclu, w sta­

wianie sztucznych zębów.
W Instytucie tym zatrudnieni są ci sam i p r ico- 

wnicy jak poprzednio.
Z prowincji przesyłane reperatury  uskuteczniają się 

odwrotnie.
Insty tu t otw arty cały dzień.. G r a t a  8 ( *  p a t a  Towarzystwa).

Dr. dentysta Wiktor Jankowski.

Doniesieni a r o z m a i t e
po l 1/, centa od wyrazu.

Ajencja nauczy cielska H etm ańsaa 6 po- 
ł l  lei-a trzy Paryżanki z najlepszym  w y - ' 
chow aniem  i św iadectwem . Karczm a n a­
uczycielka. 1116

Dilety w ty tew e , zaproszenia, karty  i listy 
*  ślubne, wykonywa po niskich cenach 
zakład anyst-litograflczny . A ataal Przy- 
szpan we Lwoiwe, ni. Lindego 4.

I f n tp l  franau tk l zupełnie odnowiony, 
(III MSI kor tarze ogrzewane, na  num e­
rach piece kaflowe, ceny nm iarkow ane, 
poleca się P. T . Publiczności 1110

Zuaue2 d?°- Pączki t T  3 ct.
poleca od Sylw estra Cukiernia Mleozy- 
t ła w a  Engla, ulica Sapieby, vis-a-v s Po­
litechniki. Zam ówienia korespondencyjne 
1114 uskuteczniam  punktualnie.

Smalec bezwonuy 32 ct.
w Handlu Leonarda S o leck iego

w r Lw ow i, B atorego 2. — N a prowincję 
odsyła się odwrotni*. 1115

Dawno istniejące renom ow ane Tow arzy­
stwa ubezpieczeń na życie postukuje

podróżujących i miejscowych

L. 5689/899.

1427 1 - 4

Zgłoszenia przyjm uje Ekspedycja anansów 
J. H 3103 Haaaenatela ŁVegler we Wiednia

2 U U b  i p i i f ls ta ia m i
nowe, such3 jasne n a  in teres

w  rynku przy najruchliwszej ulicy 
w Dębicy

do w ynajęeia chrześcijanom  (dobrym ) 
za  pól darm o.

W iadom ość Zakrzyozkewekl re stau ra to r 
1177 kolejowy w Dębioy. 1—1

oooooooooooo
Kwiczoły i Jeiołocly

kupuje codziennie przez całą  zimę

1183 F. Haubner i-®
w M arienbadzie (Czechy).
Każdą ilość.— Myśliwi i liferanci zechcą 
naasy łać  swoje adresy z podaniem  cen.

OOOOOOOOOOOO

I

Zmiana lokalu.

u79 S k l e p  i . ,

Ihnatowicza
i ulicy Kopernika

został przeniesiony
do własnego domu

m ulice swa 25
(przystanek kolei elektrycznej).

KONKURS.
U .p  strat król. wol. miasta Gródka rozpisue niniejezem konkurs 

□a posadę kontrolora przy kasie miejskiej w G ódku z płacą roczną 
1.400 koron i trzema pięcioleciami po 200 koron.

Ubiegający się o tę posadę m ają oię wykazać:
a) m etryką chrztu, wykazującą nieprzekroczony 40-ty rok życia,
b) prawem obywatelstwa austrjackiego,
c) świadectwem ukończonej 6 klasy gimnazjalnej lub realnej,
d) świadectwem zdrowia,
e) świadectwem moralności,
f) zaajomcścią obu języków krajcwych i niemieckiego w sła­

wie i piśmie,
g) świadectwem ze złożonego z dobrym postępem egzaminu 

państwowego z rachunkowości i świadectwem przynajmniej jednoro­
cznej prał. tyki przy kasie jeduego z magistratów lub przy kasie rzą­
dowej, albo W ydzulu krajowego.

Przed objęciem urzędowania obowiązany będzie zamianowany 
kandydat złożyć w magistracie kaucję wyrównywuiącą c dorocznej 
płacy, a to w gotówce, lub papierach wartościowych, bezpeczcńalwo 
pnpilam e mających. i _ 3

Posada ta nadaną zostanie na raztt prowizorycznie, a po upły­
wie jednorocznej odpowiedniej tł  iżby może nastąpić stabilizacja.

I odania należycie udokumentowane m ają być wniesione n a j­
później w  dniu 20. stycenta 1900 roku do tutejszego magistratu.

Gródek, dnia 29 grudnia 1899.
F. Bobowski, burmistrz.

L. 5685/899. Konkurs.
Magistrat krói. wol. miasta Gródka rozpisuje niniejn tr.i konkurs 

na posadę budowniczego miejskiego w Gródku z roczną płacą 2.009 
koron i trzema pięcioleciami pc 300 koron.

Ubir gający się o tę posadę m ają się w ykazać:
a) m etryką chrztu, wykazującą nieprzekroczony 40 rok życia,
b) prawem obywatelstwa austrjackiego,
c) świadectwem z od Dy tych stu jjów technicznych i ze złożonego 

z dobrym postępem egzaminu na budowniczego w myśl 9 ustawy 
przemysłowej z dnia 20 grudnia 1859, Nr 227 Dz. pr. p. względnie 
ces, rozporządzenia z dnia 16 września 188Ł Nr. 147 dz. j r .  p., lub 
komisji na budowniczego;

d) świadectwem zdrowia, 1 —3
e) świadectwem moralności,
0  znajomością obu języków krajowych i niemieckiego w słowie 

i piśmie.
Posada ta nadaną zostanie na razie prowizorycznie, a po upły­

wie jednorocznej odpowiedniej służby może nastąpić stabilizacja.
Podania należycie udokumentowane mają być wniesie ne najpó­

źniej w dniu 31. styesnia 1900 roku do tutejszego magistratu.
Gródek, dnia 29 grudnia 1899.

F .  Bobowski, burmiatrz.

CC pól V i t t f y  niezrównanej dobroci 
0 3  GL kilo I s r t l l  I  arom atycznej, do na-

Lemaroa Ssićctiegi
Lwów, B a t u r e g *  a .  — 5-kilowe wo­
reczki franco wysyłam do wizyatkich 

mioiscowości. i0 1 0

m i i i  „Kamaciai"
pochodzący z arom atycznych ziół wyżyn 
karpackich, niezrów nany specjał deserowy 
i jedyny m iód leczniczy, zalecany przez 
powagi uniwersyteckie w słabościach ner- 
w<" w, przy katarach  przewodów oddecho­
wych, błon śluzowych, żołądka, kiszek, 
przy influency, dyfterji, szkar atynie i L d. 
wysyła w puszkach 6 kilo wagi wraz 
z opakowaniem  po 3 50 łan  Marcinków 
w golotw inie-m izuńskiej p. W yg' da.

T y l k o  z l r .  3
Najstosowniejszy podarek na

lub jako p a u i^ U a  po zm arłych
a
S &» 
Z ?N*
MgOD 5
«x>

Portrety naturab ej wleN^ścI
z każdej nadesłanej fotograf i. T erm in 
wykonania 10 dni. Podob-eńswo za­
pewnione. — Fotografję zwraeam  nie 

uszkodzoną.
P r m jow any zakład sztuk pięknych

Siegfried Bodascher
Wlen II., PrsteretrasM BI.

i Naturalne ( .

^ W I N A ^
węgierskie, au str ackie, 
reńskie, francuskie, hisz- 
pańskie w najlepszejjikości I

psieoa haadel herbaty

EDMUNDA RIEDLA
w e  L w o w i e  

plao Mariacki liczba 10.

W y d a w n i c t w a  r o k  X X V - t y .

BIESIADA

:  itr. 4t ct. itr. u  tt

L I T E R A C K A  I L L U S T R O W A N A
DLA RODZIN POLSKICH.

Redaktor W £ A D T 8 £A W  M A L E8 Z E W 8 K I.
W KRAKOWIE i LW O W IE kw artaln ie : 

z dodaniem 2 z łr . 80 ct.
Powieści, utw ory dram atyczne, poezje, p ed ró ie , sztuki piękne, w iadom ości z literatury, biografi , pedagogii, rolnictw a, 
haudlu, chwili bieżącej, polityki, i  nasiych  m iast i wsi, s  zagranicy. H istorja polska I powszechna. Re- usy, szarady 
i t. p. rozrywki. Liczne illnstraoje dotyczące wypadków w kraju i za granicą. Kopia obrazów, rzeźb, krajobrazów , 
pom ników, portretów , zabytków przeszłości. Spólpracow aictw o znanych i pierw szorzędnych lite ra tów  i artystów . 
Henryk Sienkiewicz przyrzekł powieść historyczną. Prsmla na rek  1900: Pertret kelerew y z oykla pertre tów  królów 
Peteklch, P e rtre t  knlnrawy Henryka Słeaklewloza , Herbarz jubileuszow y', .Przew edslk  ohreaeitgiozny de dziejów

Peleaioh*, illustrow ane .Pamiętniki Paska
Prenum eratorow ie m ają praw o w yboru m iędzy prem iam i za r. 1900 a  z la t pnprzadnich , bardzo licznych i cennych.

D O D A T E K  d o  B I E S I A D Y  obejm uje:
Wybór gnwleśol społecznymi I hleteryozaynh, nryglaalnych i z ilteratar ebcyoh 

P renum eratę  przyjm ują wszystkie księgarnie. Główne ekspedycje na G alicję: w Krakowie księgarnia S A. Krzyianewaklegt
we Lwewle księgarnia Gutrynewloza i Sohmidta.

ie ro o o o o o o o o o o o o c o o o o o o o o o o o o o o c o c o c o o d i
De raojeaalnege pieięgnewnala uat I zębów: Bardzo silnie przeciwgml., niezawodny przeciw niem iłej woni

nctinu! bucu p osi ssA iŁ ^ k S a S K 1
Aetre-węglerakle petent. — Bantlan hensrabli w Paryżu 1171. Składy we wszyst. aptekach, drogueijach i perfum erjach. 
Dra Fabera szczot, do zęb. w 3 g a t. T am że jest też do nabycia: O.k. aprz. tpecyhozne mydło de ust Dra C. M. Fabera.
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BKAgy*"

a a k e r  O a t s
Wszędzie do nabycia w pakietach po 1 fnncle I V, funta

( i  przep isem  gotow an ia ).

1822 c 1 - ?

I

Stanowna Pani gospodyni donul 
Niech Pani weźmie u swego kupca pakiet ,Q aft^er Oats*

i sporządzi następującą zu p ę : ,Do */s Mra Kol°j4cej 8'5 osolonej 
wody proszę wsypać 12 deka ,Q u4ker Oata* i dać się tem u 
zagotować przez 10— 15 m inut, aż potrawa stężeje (podczas 
gotowania mięszać) i podaj pani tę zupę z zimnem mlekiem i 
trochę cukru miałkiego*. Dla całej rodziny pani, a zwłaszcza 
dla dzieci, będzie regularne użycie tej potrawy, jak i wszystkich 
z ,Q  4ker Oats* na śniadanie i kolację, błogosławieństwem i 
w yjizie im na zdrowie.

1
II

C. i k . n a d w o r n y  

d o s t a w c a

C. i k .  n a d w o r n y  

d o s t a w e k

poleca

i L
elektryczne i gazowe

ja k o te i  1048 1 - 8

różnorodne lam py naftowe.

PIECE NAH D W E
dc ogrzewania mieszkań, które ani 
kopcą ani śmierdzą pod gwarancją, 
wyborny najnowszy wynalazek za­
stosować można bez ru r i komina

w każdym pokoju.

Nafta tylko nieza palna 
(zupełnie bezpieczna).

Iład artystycznych i sanitarnych 
wyrobów majoliiowych,

Uwaga':
p o ch odzącym i z

Ostrzega się szan. P . T. Publiczność przed falsyfikatami 
innych fabryk, opatrzonymi moimi palnikami.

N b W A  G A Ł Ę Ź  P R Z E M Y S Ł U  K R A J O W E G O .
Papier c. k. uprzywilejowanej

fabryki tutek cygaretowych
w Sassowie

istniejącej od loku  1865
przerabia

ia mbniki i  książeczkach i totki crorelowu
w yłączn ie znana firm a

S. WIERUSZ NIEMOJOWSKI
W E  LW OW IE 1881_t

1^ -  Fabryka SASSOWSKA wysyłała dotychczas bibułki jedynie 
tylko za granicę i wyrobami swojemi zyskała rozgłos światowy. 

Oryginalne papierosy Importowane z Egiptu I Turc|l, wyrabiane są 
przeważnie z BIBUŁKI SASSOWSKIEJ.

Krocie idą za granicę, a obcy bogacą się naszym groszem, zasypując 
nas lichemi swojemi wyrobam i!

Nie bogaćmy agranicznych przemysłowców, kupujmy odtąd bibułki 
I tutki cygaretowe z papieru Saaaowsklego, wyrobu

S. WIERUSZ NIEMOJOWSKIEGO, we LWOWIE.
Bibułki i tutki cygaretowe z papieru Sassewsklego. wyrobu 

S. Wierusz Niemojowsklego są do nabycia we wszystkich handlach 
i c. k. trafikach, o ileby zaś takowych nie było, uprasza się odnieść
0 nie wprost do fabryki.

Książeczki w yrabiane <ą w kilku gatunkach i fo rm atach  w cenie po 1, 8, 5
1 10 ct. za książeczkę, tu t t i  zaś od 12 do 18 e t  za 100 sztuk.

Stw arzam  now ą galęś przem ysłu k r  jowego, k tó ra  dostarczyć m oże zarobku 
setkom  naszych robotników , a  powodzenie i rozwój tego przedsiębiorstw a opieram  
na poparciu szerszego ogółu.

Każda etykieta zaopatrzona jest firm ą 8. W. N .enejsw skl, oraz napisem  
S a n ó w . S. W IERUSZ NIEMOJOWSKI, Lwów, W ałow a 25.

L i n i a  H o l a n d j a - A m e r y k a
Kar* i arswców raz de dwa razy w tygadnla 1401 1—T 

t K o t t e r d a a a n  do N o w e g o  J o r k i  
Biuro kajut: w WIE08IU, I. Kalewratrlag 10.

Binro m iędzypokładu: w WUdaln, IV. Wayrlagergaaaa 7 A.
I. K ajuta . K ajutą.

Od 1. K w la tn la  Su 31. P a lS z. Ok 210— 400-) a l  1. I  arp a la  <■ 15. P a ld z la r n lU  M  W
od 1. Llu tip a d a  da 31. m arsa S k  2 3 0 -3 2 - | od 1P P a ld z U r - lk a  da 31. Lipoa a k . tM

•) S t o a .w s lt  da p o ł s is a l i  I w ls lk s lo l kajuty. « r« z  ozykkeSal I t l n a s o j l  o a rs w ta

Znakomity koniak " L 5 :
ny n a  wystawie lwowskiej, cała flaszka 
3 5” , pó ł flaszki 1'80, ćwierć flaszki 1 zł.

“ • r a S a T *  Leonarda M i n
ws L w o w i e  nl. B a t o r e g o  1. a .

Ja Anna Csillag

Z m oim  na  180 cm. olbrzym im  
blond włosem  otrzym ałam  takowy po 
jednom iesięcznem  ożyciu spreparow a­
nej przezem nie pom ady. Jest ona 
nzaaną przez najsławniejsze powagi, 
jako  środo* przeciw  w ypadaniu w ło­
sów i no w tm n  porostow i tychże. 
W zm acnia n mężczyzn brodę i nadaje 
już po krótkiem  nżycin. na turalny  po­
łysk w łosom  na  głowie i n a  brodzie, 
zachow uje ja od  siwizny do najpó­
źniejszego w e k a . 1614 1 —7 
C e n  Jednege e łelka 1, 2, 3, 4  i 5 z ł.

Wysyłka porztow a codziennie za 
nadesłaniem  naLżytości, lub za po­
ły aoiem  poczto wam n a  wszystkie s tro ­
ny kwi»ta w prost z fabryki, dokąd 
wacystkie z m ów ienia nadsyłać należy.

A n n a  C e l l l a g ,
W iedeń, I., Seilc gasse 5.

W e Lwow ie do nabycia n  B. Felna. 
o k ł a d  t o w a r ó w  m odnych .G ran d  
h teł", w aptece pnd sreb rnym  orłem  

Z. Reokera.

Ostatni tydzień I

100.000 koron n a r t f t i
5 po 20.000 koron wartości Itd. Itd. -  gotówką ze itrącenlem 20 procent

tyle wynoszą głów ne wygrane

W i e l k i e j  Ł o t e r j i  d o b r o c z y n n e j
dochod Sto warzy szer a pslikilnloznego (szpitala) i są  bez zaprzeczenia najpiękniejszy* I najtańszym W T

najpraktyczniejszym podarkiem noworocznym
g Ę T  Każdy los gra we wszystkich 6 ciągnieniach bez dopłaty i kosztuje jednak tylko * ^ g |

1 koronę
  1 ciągnienie nieodw ołalnie już 4 stycznia 1900.

są do nabycia w d o m ich  bankow ych: Kitz & Stoff. M. Klarfeld, M. Feigenbaum , Bank i kan tor wym iany (Ki­
lińskiego 2), August Sche lenberg i Syn, Sokal & Lilien; i K antor wymiany Sarauely & Landao M. Jonasz ,

Gustaw Max.

Ostatni tydzień 1

Wolne osady w landzie
Mierne wypłaty — Walne szkoły — 

Klimat zdrowy.
W yjaśniania o handlu  i przem yśle, sto­
sunkach krajow ych, zarobkach, w arun­
kach życia i t  d udziela bezpłatnie na  

żądanie 1421 1 —4

The Marti Atlantic Trading Co,
Amsterdam, Spnlstraat 140.

P s i

po­
leca Jon U M i  u W k

Celem położenia tamy nadużyciom niektórych restauratorów , 
mam zaszczyt podać do publicznej wiadomości, że

j P f ' PIWO OKOCIMSKIE
aprztdają aa azklaakl tylko następujące firmy:

Toopfsr Naftała, nl. T rybunalska 12.
Arnold WiDelm, Batorego.
Adler Markus, plac Akademicki.
Afllo Jakób, ul. Krakowska 25.
B*r.n H .h o te l warszaw ski*.
Dlcker Herman, nl. Łyczakowska.
Dorfman Ad., Skarbkowska.
Drucker Elj az, Gródecka.
Ehrllch Józef, .k aw ia rn ia  Teatralna*.
Frled Jakób, Rynek.
Garfunkel Ozlat , ul. Sykstuska 1. 2.
Grilnfeld Adolf, nl. Janow ska 7.
Herold Antoni, nl. Sykstnska 14.
Helimana Wilhelm, ul. Kazimierzowska.
Hel'eR J-kob Sobieskiego. 
handw*rk*r Jnkńb, pl. Smolki.
Hslwlg Edward, ul Kopernika, 
lików Michał, ul. H alicki.
Koetkiewloz Angasł, ul. W ałowa 13.
Kraus A. u 1. Żółkiewska 
Keesler Dawid, Pąń-ka.
Kulplnski Jan, Pańska.
Krelndier Chalm Jakób, pl. B ernarnyński.
Kelt M, ul. Kopernika, 
l.emel J. Cb., Gródecka 54.
Ludwig Jan, nl. Krakowska 1. 7.

Główne zastępstwo i skład piwa beczkowego
u pp. Ozjasza Wixla i Syna, ulica Bogusławskiego I. 12.

Telefon Nr. 6.
Skład piwa flaszkowegc u d. Wiesera, ul. Sykstuska 14. Telefon nr. 149. 
Na przyszłość ogłaszać będę każdej drugiej niedzieli w pismach lwow­
skich nazwiska restauratorów , którzy PIWO OKOCIMSKIE sprzedają, 
a nadto zastrzegam sobie wystąpić w drodze sądowej przeciwko sprze­
daży, a nadto zastrzegam sobie wystąpić w drodze sądowej prze­

ciwko sprzedaży obcego piwa pod m arką okocimskiego.
JAN G0ET2 brow ar w Okocimie.

24 1 - ?
Łopaclóskl Wojoleoh, Gródecka 79. 
Leweohaok Jakób, nl. T rybunalska 4. 
Lenebcl J. J., nl. Szp'tGn«
Makowski Kirol, ul. Krasickich.
Nowicki Gustaw Karti ul. T ea tra lna. 
Nowożenluk L , nl. Kopernika 1. 4. 
Pnmeranz M. R ynek 7.
Przybylski Karni, T eatra lna  1. 13. 
Pietrzyokl Edward, Pańska.
Reich Samuel, Rynek.
Reiss Emb, ul. Jagiellońska.
Rethherg Abraham, nl. Kazimierzowska. 
Rudziński Aatonl. restauracja  kolejowa. 
Rothberg Max, ul. Gródecka.
Sonnentoheln A., ul. Gródecka.
Salzberg Herman, ulica Kołłątaja. 
Schaplra S , Rynek.
Sohwarzer Oslat, ul. Gródecka.
Sohall S., ul. Kaźnherzowoka.
Stelmaohów Jan, Chorąźczyzna 6. 
Tenenbaum J., ul. Jagiellońska.
W ainy Jan, ul. Czarnieckiego.
Wollaob K., ul. Gródecka.
Zlemet H., ul. Kazimierzowska. 
Xuckermann Jakób, Zimorowicza. 
Źuokermaf- Szymon, ul. L eona Sapiehy.

W roku 190B każdy pronumeretar
TYGODNIKA ILUSTROWANEGOu

otrzym uje bez żadnej dopłaty

12 tomów dzieł SIENKIEW ICZA ( je<leu to m  c0 m iesiąc).
D ieła Sienkiewicza wychodzą w nowem  w > daniu , wyłącznie dla prenumerato- 
rów , Tygodnika llluatrowanego“ i obrjm ą wszystkie powieści, nowele, listy z po­
dróży. Każdy tom  tej biblioteki Sienkiewiczowskiej zaw iera co najm niej 10 arku­
szy d ra k a  pięknego, n a  b ird zo  dobrym  pap erze. — N adto w „Tygodniku" ciąg 

dalszy wielkiej powieści historycznej Sienkiewicza KRZYZACY.
Dniej powieści i nowele n a  ro a  1900: B. P  nsa, E. Orzeszkowej, A. K rechow ir- 
ckiego, A Gruszeckiego, W  Reym onta, Jo rd au a  : wielu innych. — Szkice 

i studja  h istoryczne: A Rembowskiego, M. Dubieckiego, A. K raushara.
W dziale artystycznym : rocznie przeszło 1200 illustracyj; znacznie powiększona 
iluść reprodukcyj kolorowych, w śród których d a m y  1 3  o b r a z ó w  k o l o r o ­
w y c h  Br. Gembarzewsk.ego p. t : „ROK ŻOŁNIERZA". — W dodatku powie­

ściowym  powieści głośnych pisarzy zagranicznych.
P re n u m e ra tę  ze L w o w a  i całej G alicji z B u k o w in ą  p rz y jm u ją : 

G ł ó w n a  E k s p e d y c j a  „ T y g o d n i k a  I l l n n t r o w  a n e g o " ,  l w ó w ,  
P a s a ż  I I A o s m a n a  9, oraz wszystkie księgarnie i kantory  pism

W arunki prenum eraty .Tygodnika lllustrowanego* r a z tm  z dodatkiem  
pow ieściow ym  w  arkuszach i 1 2  ‘o m an  i dzieł H enryka S ien k iew icza  : 

we Lwowie: kw artalnie zł 3  (11), półrocznie zł. 7  2 0 ,  rocznie 
zł. 1 4  4 0 ,  — w 6'ltall I Bukowinie w raz z przesyłką pocztow ą: 
kw artaln ie  zł. 3 ' 7 5 ,  półrocznie zł 7 * 5 0 ,  rocznie zł 1 5 . —.

J)W * Pragnący otrzym ać Dzieła Sienkiew ci.a w bardzo p ;ęknej opraw ie 
(z p u tre tem  S tn k iew icza  na  okładce) d. pl ica ą  za tom tylko 20 c t ,  t  j  kwai- 
ta la ij  za 8 tom y GO c t , półrocza e za 6 tom ów  1 zł. 20  i t  , rocznie za 12 to ­
mów 2 zł. 40  ct., k tó rą  to należytość prosim y n a d s)łać  w raz z p renum eratą .

Pierwszych 12 tom ów Sienkiewicza, z rokn  ubiegłego, m ^gą nabyw ać nowi 
prenum eratorow ie z i op łatą  zł. 6 50, w opraw ie zł 8 V0 za 12 tom ów . Ozdobne 
i kładki do opraw iania półrocznych kom pletów  „T ygodnika" zł. 1*90, z prze­
syłką po ztow ą zł. 2 1 0 . 1166 1 —1

Nowi prenum eratorow ie otrzym ać mojzą poc ątek  powieści Sienkiewicza 
„KRZYŻACY" do Nowego Roku 1900 za dopłatą 1 zł. 50 ct.

N u m e ra  okazowe i p ro a p e k tł  w ysy ła  g r a t i s : Głów n a  Ekapedycja
.Tygodnika* we Lwowie, Pnsaż H iusm ana I. 9.

CHRISTOFLE
zastawy stołowe i pod gwarancją pod

sprzęty stołowe kładu srebrnegu 
ciężko srebrzone.

N jpięknlejsze modela. —  Najlepszy fabrykat. 
Kompletne kasety w yprtwne, aerwiay stołowe, h rbaciane 
i kawowe, etażetki, p rz ed m io ty  fratazyjne, nowości w na j­
bogatszym wyborze. Specjalne artykuły dla hi t*lów, re- 

s ta u ra ry j i t. d . 1426 1 —17
W szys^'®  naszt fabrykaty m ają powyższy znak fabryczny z peł- 
nem  na*w*°^'em Po cenach fabrycznych do nabycia

WS Lwowie n  Ju lja  na Str>. ele<-kie(ro. "W W

I p n n f lr r łń tlA u * *  n i e z r ó w n a n e j  
„L G d lltU U U  WAtl dobroci stare Żytna 
w ódła . Butelka 1 zł pó ł botelki 50 c t

banT e l Leonarda Soleckiego
Lwów Baterege I 2.

HANDEL

p l m  i u m ai

JANA RIEDLA
1 - ? WE LWOWIE 10

puloea najtaniej w ł a s n e g o  wyrobn

KOSZULE SALONOWE
po zł. 105, 1.55, 2 .— , 2.25 2.50 i 8. 
Koszule z przodam i pikuwymi i fał- 

dzikami (zakładkam i) po zł. 2‘75 i 8. 
Koszule kolorow e, kretonow e i o ifo r- 

towe po zł. 2-50 i 2'75.
Koszule noone po zł. 1-55 i 1-90; 

ozdobione na wzór ukraińskich po 
zŁ 2-80, 2-50 i 2'75.

Koszule dla tbłopaków po z), 1-40 
i 1-60.

PÓłkMznlkl z kołnierzykam i 50 o t ,
bez kołnierzy 85 ct.

KALESONY
po ct. 90, zł. 1 0 5 ,1  1 5 ,1 -4 5 ,1 6 5 ,1 8 0 . 
Kaleaoit) dla ahłapaków po 85, 95 ct.

i zL 1-10.
Kałnlerze tuzin po zl. 2-40 i 2-80. 
Mankiety tuzin po zł. 4 i 4-60.
Ghaatkl płócienne, tuztn  zł. 2*50.

Prawdziwa aaakle

SKARPETKI, POŃCZOCHY
dla pań , panów  i dzieci

K R A W A T Y
w największym wyuorze 

Oryglnalae graf. dra J lgsra  wyręby 
po oenaoh fabryoznyoh z najszlache­
tniejszej wełny, zalecane d la osób w ątłe­
go zdrowia, łatw o się przeziębiających.
Keazalo 
Kaftaniki 
Kaleaaay I majtki 
Skarpbtkl i paóezaaby 
ogrzewaaza aa żałądsk  
Kanaan
Kamizelki męekle włóczkowe i  ręka­

wami po zł. 5, 6 i 7.
Zam ówienia z prowincji wykonują 

się najstaranniej.
Na żądania azozagóławs aaanlU.

I*hi?
n

oooooooooooo
KSIĘGARNIA

Dr. Wł. Miłkowskiego
w Krakowie

poleca dzieła nankow e pedagoga 
- R E U S S N E R A  p. t . :

Najlepsza Metoda
najłatw iejsza do 

bardze g ędk'eg3 a  gnintaw nega

Kauczania się J ę z y k ó w  o b c y  c l
bez aaiio yoieła, 

z objaśnieniem  Wymawy i z Klaozom
n a  końcn każdego dzie ła:

O aiH U U blC A  wstępny (Elem entarz) p<
15, 30, 52 ct. i kara I. 90 c t . ,- kuru II. 

2 3 0 ; kom plet (oba kursy) 3 ar.
S f lm n ii r7 R lf  pol*it# -F 'rasousk l kurs 
O alllU U bA eK  1 8 l ; kurs II  4 80; -

Granaty a a  Paia>a-Franouiki 1-80.

Samouczek fiSr&TtSJ:
931 kom plet 2*60. 1 —1

Do DEbyciawe wszTstticb b io j i r i i a t l

OOOOOOOOOOOO
1 - f T Y L K O l<i

w RCSTAunacji
NAFTUŁY TOEPFEBA

ellea Trybeeeltke I. 12. 4eia w ła»y, 
■siaa ó i t i i  ee4zle*ele e lodrlelt L  r u j  

mm* lecąec taletaale W S  
c E a a i«s 

ntezeć  wleenewa z Safeetą IS >i
siekane yłecka . . .  12 -
Fleeikl ...............................................1 » ”
■ółke ilalęea z eferzeeeei • U  ,
Kiełesska z eerzenee . S _
K a w io r .......................................................»  „
nklad w  abenaiBMala . . 44 ,

Wtzelkle eatltkl w lajlewzysh lataekas

re onnr n  najem lertnw enerireli; Ole peweeOel 
e poebAezi i  raejp) re ete u re o jl, O e jy  e d b ls i-  
•e n  zeae zkl. k e jle p tre  WIBA pe etaes) t a l .  

taO eiyek, p o o ią w e zr ed 40 ot. litr.
Z wraoklon pewaitolea

N aftu ła  T oepfer.

Pasaż
Hau8mana.

L w o w t k l e

(46 razy prem iow ane) 

do widzenia

Malawnicza podrdt przez Sabaudię
wstępowaniem  n a  Montblano.

1185 W stęp 10 centów. 1—1

Najnowsze 
maszyny d t  praan- 
waaii I gładzenia 

wyżymaozkl
do

dostarcza 
odznaczona 28 

m edalam i

bielizny, magle
najlepsze

f a b r y k a  m a s z y n  d o  
p r a n ie

WENDELIN PIETSCH, w Reieheabergt.
U rządzenia całych pralni.

flckroosi a ir t i :
K  O t  W  i  O a .

L i n i m e n l .  C a p s i c i  c o m p .
z apteki Riohtera w Pradze, 

uznane jako znakomite uśmie­
rzające  nacieran ie; po cenie 
40 kr., 70 ki ł  1 fl. do nabyoia 
we wszystkich aptekach. Tego 
pew iS M haie  l l i h lo ie g e  d n d -  

ka  demowege 
należy zawaze żądać tylko w 
batelkaeb eryglaalayoh i  naszą 
ochronną m arką „K etw lor" z 
anteL Richtera i z przezor­
nością uznawać t y l k o  butelki 
z tą  m arkąjako wyrób oryginalny. 
Apteka Rltktsri pad złetym le n  w PraUn.

WINO CHINOWE S E M A L I M m
przez lekarskie powagi, jak  radca  dw ora prof. dr. B rana, 
radca dw oru prof. Draeobea, prof. dr. radca dw oru baron  vea 
Krafft-Eblng, p ro f  dr. Meatl, prof. dr. R ltte r vea Meeetle- 
M eerhef, p ro t  dr. Nenaaer, prof. dr. S e b u ta ,  prof. dr. Wela- 
le tb aer, w ielokrotnie zastosow yw ane i jak  najlepiej zalecane.

(Dla osłabionych i rekonwalescentów).
XI kongres lekarski w Rzymie 1894 , IV. 
kongres d la  farm acji i chem ji a  Neapela 

W łoska w ystaw a jeneralna  w Turynie 1898.
Medale srebrne: koi

1894;
M6(]RlC ZłOtO* :w ®°®0J141894; K te ll89 1 ; Amsterdam

1894; Berlin 1895; Paryż 1S95; Kwasek 1897 
Przeszło 900 świadectw lekarskich.r“  Znakom ity ten  wzm acniający środek, przyjm owany bywa 

swego wybarnege smaki bardzo chętnie zwłaszcza przaz 
kobiety i dzieci. " W  1303 1 —1

fipśzkaob pe V*
Utrze pe zł. 2 20.

8przedaje  ełe we wazyetklob aptekaofc wt 
Htra pe z ł. 1*20, I 1

Apteka Serravallo, w Tryeście.
Hurtowny dom rozsyłkowy dla towarów leczniczych. 
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